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Cena  numeru t O  g roszy

Garvy o g ło sz eń
as w iersz  m ilim *- 
łro w y  p rzed  1 z lo ly  
w te k ś c ie  50 g r., za  
te k s te m  40 g r. OgJo 
sz e n ia  ta b e ln ry c z -  
r e  ó O p ro c .,*  ś w ią ­
te c z n e  25 p ro c . d ro -  
ie j .  D ro b n e  o g ło ­
sz e n ia  p o  10 g ro szy  
Dla p o sz u k u ją c y c h  
prafcy 5 gr. s a  w y ­
ra z . N a jm n ie j 1 zl. 
Za ustrzeżenie m iejm  

dolicza się 25"/„
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Polska zwyciężyła!
Sensacyjne zmiany na pierwszych miejscach w zawodach o puhar

Gordon -Bennetta
W A R S Z A W A , 19. 9. (wi.) Dzień 

dzisiejszy pełny był emocji w zw iąz­
ku z depeszami o fina le  zawodów ba­
lonowych.

M eldunki już nie z godziny na g o ­
dzinę, nie niemal z k w adrnnsu  na kw a 
drans s taw ały  się coraz bardzie j re ­
welacyjne.

Meldunek kpt. H y n k a  z „Kośeiusz 
ki1* zdawał się wczoraj p rzedpo łud ­
niem jem u właśnie p rzyznaw ać zw y­
cięstwu). A tymczasem już w kilka go­
dzin potem zaczęty nadchodzić sensa­
cyjne meldunki co do czterech bnlo- 
7 ÓW.

Przedew szystk iem  więc przyszła  
wieść, że kpt. J a n u s z  i por. W aw- 
szezak na „W arszaw ie"  lądowali w o- 
kolicach S ta l in g rad u  (były C arycyn).  
A więc ty lko polacy walczą o p ierw ­
sze miejsce. Ale w chwilę pomni nad ­
chodzi wiadomość niepokojąca, i e  
„Beigica* lądowała również daleko, 
gdzieś w stepach dońskich. Dalej od 
kpt. H y n k a ?  A może dalej nawet od 
(.Wa rszawy"?

W sztabie  znawców zn iec ierp 'hv ie  
nie dochodziło do zenitu. P rzychodzi 
nowy, hardziej ścisły meldunek. Nie! 
Bplgijczyey są. bliżsi eona jm nie j  o j a ­
kieś iflO kim.

P rzyznajem y  się — westchnien ie 
ulgi. Ale oto nowy niepokój.

Przecież na polu walki zostały je ­
szcze dwie niewiadome; niemiecki ba­
lot? „E r ick  D eku" i holenderski .To­
ruń".

P raw d a ,  jeszcze trzecia n iew iado­
m a — „Polonia  I I " .  No, ta niechaj 
zwycięża, to- przecież też nasze b a r ­
wy. M ija ją  godziny niecierpliw ego o- 
czekiwania i nadchodzi wiadomość, że 
„P rick  Deku" lądował koło m iasta  
Pzack na południowy wschód od Mo­
skwy. Przebył około 1400 kim. D roż­
ny „T oruń"  z pochodzenia polski ba­
lon, ale walczący w barwach Holan- 
dji wylądował gdzieś pod st; icją Bo- 
logoje na Imji L en ingrad  — Moskwa. 
Odległość mniej więcej 1000 ldm.

O „Polon ii 1 I" długo, aż do póź­
nej nocy — żadnej wieści. I wreszcie  
król k;f  depesza: „Lądowanie dobro,
krat stalingradzki. Burzyński".

W pół godziny potem druga dope 
?#n: „Polhnja" lądowała o kilkadzie­
siąt kilometrów dalej, niż „W arsza-

j a k  to kpt. B urzyńsk i  z „Po lon ji"  b ę ­
dzie rozm aw iał z kp t.  Jan u szem  z 
„W arszaw y " :  „W idziałem  cię mój dro 
gi, j a k  lądował*'1', ale j a  miałem jesz­
cze czas".

D la  nas pozostaje jedno  faktem, 
k tó ry  w ym aga jeszcze oficjalnego p o ­
tw ierdzen ia :  P u h a r  Gordon B enne tta

zdobyty  zosta ł  poraź  trzeci przez b ra ­
w u rę  i wiedzę polskich ae ronautów , a 
więc w  myśl regu lam inu  zosta je  n ą  
zawsze w polskich  rękach. Puzewidy.- 
w a n a  kolejność miejsc jest,  j a k  d o ­
tychczas, n a s tęp u ją ca :  B alon  „Polo- 
n ja" ,  „W arszaw a" ,  „Belgica", „E r ic k  
D eku"  i „K ościuszko".

Plenum sejmu i senatu
w pierwszej połowie października

W A R S Z A W A , 19.9. Zgodnie z t a ­
rninami, usta łon ani w kalendarzu w y­
borczym, ju tro  generalny  komisarz w y 
borczy poda  oficjalnie do wiadomości 
publicznej wyniki wyborów do syjmu 
i senatu.

Po upływie zaś na jda le j  diii 3 cl 
tego ogłoszenia, gen. komisarz p r / r - h  
w ybranym  lislv wierzytelne.

. Od m om entu tego w ybrani k an d y ­
daci na posłów staną się form alnie p o ­
siadaczami mandatów. P o  m ianow aniu  
zaś przez p. prezyd.snta Rzplitc j  32 se­
natorów, która to nom inacja nas tąp i w 
najbliższych dniach, będą mogły sejm

i senat zebrać się na swe pierwsze p o ­
siedź, nie, celem wyborów  prezydjum .

Sejm  i senat w nowej kadencji, w 
myśl postanow ień ordynacji  w inny  się 
zebrać na jpóźn ie j  w 30 dni od dnia o fi­
cjalnego ogłoszenia wyborów. Ponie­
waż ogłoszenie to nas tąp ić  ma ju tro  — 
Sejm  i Senat mogą się zebrać najpóź­
niej 20 października.

W ed ług  przew idyw ań, ja  kio ■ ą cz y ­
nione w kolach politycznych, izby p a r ­
lam entarne zbiorą się wcześniej, p ra w ­
dopodobnie w pierwszy) połowie p aź ­
dziernika.

Bezzwrotne z ł
dla pracow ników  P. ,

W A R S Z A W A , 19. 9. M in is te r ju m  
ko m unikac ji  zam ierza w bieżącym 10  
ku  budżetow ym  przyznać jed n o razo ­
we zasiłki bezzw rotne d la  p racow ni­
ków p .  K. P. Zasiłki te m a ją  o t rz y ­
mać pracow nicy, u trzy m u jący  rodzi­
nę, sk ład a jącą  się eona jm nie j  z 4 o- 
sób i pob iera jący  uposażenia według 
niższych i średnich g ru p  uposażenio­
wych.

Pozatem  o trzy m u ją  zasiłki ci pra- 
cownciy, k tórzy  po osta tn io  dokonanej 
obniżce poborów nie pob iera ją  żadne­
go d o d a tk u  wyrów naw czego, w zg lęd ­
n ie  po b ie ra ją  go w  n ieznacznej w yso­
kości.

P rzy z n an ie  tycli zasiłków  w okresie  
jes ien n y m  m a n a  celu u ła tw ien ie  p r a ­
cownikom kolejow ym  pokryc ie  w p i ­
sów szkolnych.

 o o o  -

Pih'sotmia ds mim
M|S Piłsudski w  N owym  Jorku

N O W Y  J O R K ,  19.9. P A T . P rz y g o ­
tow ania  do przy jęc ia  M/S P i ł  udski 
są na ukończeniu. N owy sta tek  polski 
pow ita  k ilkanaście tysięcy polaków. 
Na bankiecie oficja lnym , w ydauvm  n a  
pokładzie p rzem aw iać będzie sekretarz  
hand lu  K oper i sena to r Copland  B u r ­
m istrz  Nowego J o r k u  p rzy jm ie  na uro 
czystym  raucie p rezyden ta  m ias ta  W a r  
szawy Starzyńskiego.

Anglia grozi wygłodzeniem Włoch
Mussolini nie potrzebuje rad płynących z Genewy

Genewa czeka teraz 

A nglja organizuje

G E N E W A , 19. 9. (w l.) Po dziew ię­
ciodniowych naradach kom itet pięciu  
powołany przez radę łig i narodów dla 
opracowania planu polubownego załat 
w ienia konfliktu włosko - abisyćmkie- 
go zakończył sw oje zadanie. Gd przed 
wczoraj- wieczorem nieoficjaln ie, a od 
wczoraj oficjaln ie rząd włoski i cesarz 
abisyński są w posiadaniu aż do dro­
biazgów w ypracowanego planu kon­
troli m iędzynarodowej nad A hisynją  
D elegat Wioch baron A loisi natych­
m iast przekazał przedstawione mu 
propozycje Bueemu. Czarny dyplomu  
ta abisyński m inister Tekle Havaria- 
te przetełegrafował tekst planu do

A ddis Abeby. A 
na odpowiedz... 

A tym czasem

Rząd angielski skierował za pośred­
nictwem przebyw ających w Genewie 
obserwatorów rządu am erykańskiego  
nieoficjalne tym czasem  zapytanie do 
prezydenta Iioosevelta, czy Am eryka, 
mimo iż nie należy do lig i narodów, 
gotow a będzie poprzeć działania sank 
cyjne w stosunku do W ioch, a w szeze 
gółności, czy gotow a będzie: 1) zaka­
zu w ywozu do W łoch wszelkich surow  
eów i wyrobów przem ysłowych, 2 ) czy 
zakaże wywozu produktów spożyw-

wa‘ . Piloci „Polonji" obserwowali ła ­
dowanie kpt. Janusza. Odległość do 
miejsca lądowania . Polonji" ffiIIII km.

Można sobie wvohrazie zwłaszcza

Z w aln ia ła  g ó rn ik ó w
polskich

M O R A W S K A  O S T R A W A  19. 9. 
PAT. Według nadeszłych tu z Zagłę­
bia K arw ińskiego  wiadomości - w cią­
gu  ostatnich kilku dni wydalono z 
pfaey około 130 górników  pohików, 
przeważnie tych, k tórzy  posyłali swe 
dzieci do polskich szkól.

WydaIenia„objęly szyby, s tanow ią  
ee własność czeskiego to w arzy s tw a  
górniczo - hutniczego, a m ianow icie 
„Gabryelę", „H ohenegger",  „Barba- 
J1? i „Franciszka".

Kto wygrał na loterji?
W A R SZ A W A , 19.9. IV dniu dzir 

siejszym padły następu jące  wygrano;
50.000 na nr .:  351.68
10.000 na n -ry :  2917 56718 72403 

82009 140983
5.000 na n-ry :  58975 92200 103223 

148080 181240
2.000 na n-ry :  26218 33.140 47010 

49504 51228 73345 78913 80400 80552 
.95223' 109897 131471 1322(58' 138046

1.43199 148732 1.53455 158339 183232 
LOGO na t i r y :  524.1 11013 14410

34842 37029 401.21 41831 42111 42441
40927 45747 45488 49136 49183 51398
59321 62071 74630 79182 80406 84531
851.84 85512 91047 91.395 94916 98(504
98908 98028 102712 109134 . 10945:' 
13(5478 152573 153281 153889 161251
117195 117436 120463 122377 1292,9
165271 168045 171005 17702 180489
182978. '

WYGRASZ u KAFTALA
L o s y  I k & a ssr  j u ż  s ą  «§<o n a b y c i a

ezyeh do Włoch, 3) czy w strzym a n o­
tow ania papierów włoskich na swoich  
giełdach, 4) czy w yda zakaz udziela 
nia W łochom w szelkiego rodzaju kre­
dytów.

W ysłannicy amerykańscy przeka­
zali już do Waszyngtonu zapytania  
angielskie.
W ŁOCHY N IE  P R Z Y JM Ą  PRO PO ­

ZY C JI G E N E W SK IC H .
RZYM, li), i). P A T . T utejsze koła 

polityczne uważają propozycje komi­
tetu 5-ciu za absolutnie niemożliwe do 
przyjęcia dla W łoch. Koła te równo­
cześnie zwracają uwagę, iż liga naro­
dów, uznała, że A bisynja nie jest w 
stanie rządzić się sama.

DO W O JSK A .
L O N D Y N , li), ił. PA T . Agencja Ren  

tera donosi z Rzym u, że w szyscy po­
borowi roczników f i l i i  — 1915. któ­
rzy zostali zw olnieni ze względów  
zdrowotnych od służby wojskow ej, 
mają ponownie stanąć przed kom isja­
mi poborowemi.

BA R O N  A L O ISI PO Z O ST A JE  
w G E N E W IE .

L O N D Y N , li), i). P A T . K orespon­
dent Reutera donosi z G enewy, iż ba­
ron A ioisi n ie w yjeżdża w najbliż­
szych dniach do Rzymu. Krążą pogło­
ski, iż M ussolini zawiadomił barona 
A loisiego, iż nie potrzebuje rad, p ły ­
nących z Genewy.

W iadomość pow yższa w yw arła ra­
czej niekorzystne wrażenie, gdyż po­
twierdza ona zamiar M ussoliniego u- 
trzym ania się  na dotyehezasoweni nie 
ngiętem  stanowisku.
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DLACZEGO ZAMORDOWANO
INŻYNIERA-WYN ALAZCĘ ?

T U R C JA  /JBROI D A R D A Ń E L E . 
LONDYN, 19. 9. .Jak ..Daily Tet&wifcJif* 

z Bukaresz tu  dtłiios i, pod różni, kKuv.y tam 
pyż.yjećiiąli ■/. Daiclanelów, opowiadają , żu 
T u r c y  ro/Ayyjaja iioy.-zii.i działalność rat 
l i t a n ią '  pif obu  brzegach <-if '.ui,i>. t Do 
DardanelD-przybywa .zwłaszcza duża ar iy -
le rj i .  — v.

„Daily Kxpi‘<‘ss ;i donosi, że d z i s i a i " r a  
jut nadeszła n iespodziewana wiadomość z 
Rzymu, że -ail.tHJÓ żołnierzy włóskigii -vjsLi 
,i vcii w niedzielę z Neapolu,) prawąiopódęb 
nie (k> Afryki wselidclniej, skierow ano do
1-iB.ji- ' V  .

Z K airo  donoszą, że Włosi zgrom auz I* 
już \v Lib.ii 80.000 żołnierzy.

„O PI ĘK l ' NU) IV IE “ PIJA N YC H  GOiSĘI 
NA DANCINGACH...

W A R SZ A W A . 19. 9, Policja zlikwuio- 
wała iiichczpieożiią baiuk; przestępców, 
k tóra  g raso w ała  w nocnych loka iąd i .

P rzes tępcy  zawierali znajomości z p i ta  
nynii gośćmi, doprowadzając ich przy po 
mocy środków odurza jących  do uicpi zy- 
iomności. poczerń wywozili ic-h za m iasta  
i tam... g run tow n ie  ok rada l i  (!)

W sku tek  licznych sk a rg  obrabow anych 
r e k ru tu ją cy c h  się nawet z lepszych -fei 
(!), urząd śledczy przeprow adził  ofaserwa. 

cje. w wyniku k tó rych  aresztow ano ,ńe 
m a i wszystkich Członków bandy. Z ta b u  
siani i współdziałały kobiety, o r i „  loro., 
karze. — Dotychczas osadzono w areszcie 
G osób.

Dalsze dochodzenia w toku.

CORAZ W IĘ C E J  SAMOCHODÓW  NA 
DROGACH P O L S K IC H

W A R SZA W A , 19. 9. J a k  w ykazu je  s ta  
tys tyka  w ciągu  pierwszych 7 miesięcy hr. 
przywóz samochodów do Polski wyniósł 
5.267' kwinta li ,  wartości 2.619.600 zł. N a j ­
więcej samochodów w tym  okresie p rzy  
wieźliśmy z Ang'lji, a n a  drug iem  uiic.iScu 
stoi D ań  ja.

W  ailałogicznym okresie roku  ubiegło 
go import, samochodów osobowych wy­
niósł 618.000 zł., a w r. 1933 — 621.009 zł., 
wobec czego im p o r t  tegoroczny wykazał 
znaczny wzrost sprowadzonych samoeho 
iłów. —

Przywóz podwozi samochodow y11)! i iw 
nic.ż wykazał wzrost. W c iągu  pici -.vtwych 
7 miesięcy br. przywieźliśmy ogółem
4.214 kwintali  podwozi 'samochodowych 
wartości 1.789.000 zł., podczas gdy  an a lo ­
giczny okres roku uh. dal przywóz w arto  
śei 1.354.000 zł.

Z a i n t e

•W M ÓW ILI W PUBLICZNOŚĆ, ZE PO ­
ŻAR NALEŻY 110 P R Z E D S T A W IE N IA .

PR A G A . 19. 9. W  jednym  z tea trów  w 
Pradze, w ybuchł pożar na scenie w parę  
m in u t  po rozpoczęciu przedstaw oma. 
S trażacy  w raz z personelem  technicznym 
w krótce  ugasili ogień, pow sta ły  w skutek 
zw arc ia  przewodów e lek trycznych  Nm 
m nie j  — zniszczone są ku lisy  i m aszyne­
r ia .  Dzięki przytom ności aktorów , k tó ­
rzy  wmówili w publiczność, że pożar na  
scenie należy do p rzedstaw ien ia  — udało  
się un iknąć  paniki.

Dopiero po spuszczeniu żelaznej k u r ty  
ny opuściła publiczność t e a t r  w 3 pokoju.

T RA G IC ZN A  ŚMIERĆ P IJA N E G O  
W SAMOLOCIE.

D E T R O IT  19. 9. P o p u la rn y  w S tanach  
Zjedn.. zawodnik w baseball  (rodzaj p iłk i 
nożnej), Koenecke, w yna ją ł  w nocy na 
poniedzia łek  w D etro it  samolot iu<i,.w?- 
cza jny  do Toronto  (w Kanadzie).

Koenecke hyl p rawdopodobnie mocno 
podpity ,  bo n a  krótko przed lądow aniem  
zaczął rzucać się ja k  szalony i napad ł  na  
p ilo ta  oraz na zaproszonego przez siebie 
ak roba tę  spadochronowego. Obaj napad  
nieci chcieli uspokoić szaleńca, aż w re 
szcie pilot, b ron iąc  się przed a takam i,  któ 
re  m ogłyby  spowodować k a ta s t ro fę  samo 
lotową. — we w łasnej obronie ugodził lu- 
r j a t a  gaśnicą w głowę i powali? na  
podłogę. P i lo t  zdołał jeszcze n a  czas wy 
prostować a p a r a t  i wylądować. Skończyło 
się na  uszkodzeniu samolotu.

P o  w ylądow aniu  okazało się, że K oc .  
neeke nio żyje. Tow arzysz jego m a  kil­
ka  ran  od pokąsania  i podrapania .  P rz e ­
ciw  niem u oraz przeciw pilotowi władze 
w ytoczyły dochodzenia o zahójsiwo.

n icz
n iem ej w i l l i  p r z y  
in ż  A  u rei im  L a n d e n b e r g e r z e .  
p a s o w a n ie  p o w s z e c h n e  j e s t  t a k  w ie lk ie  
j a k  w  o k r e s ie  z a m o r d o w a n i a  p r z e z  
G o rg f m o w ą  5. p- Lu.si / a n e m b i a n k i .  P o  
l ie ja  ś le d c z a  m a  p r z e d  s o b ą  z n o w u  do 
r o ż w ią z a n i a  n i e z m i e r n i e  t r u d n ą  z a ­
g a d k ę .

P r z e z  c a ły  d z ie ń  w c z o r a j s z y  t r w a ­
ły  o g le d z in v  d o m u ,  w k t ó r y m  d o k o n a  
no  o h v d n e g o  m o r d u .  P r z y b y ł  w c z o r a j  
do  L w o w a  i n s p .  P i ą t k i e w i c z  z c e n t r a  
li  s łu ż b y  ś le d c z e j  w W a r s z a w i e ,  
s p e c j a l i s t a  od z a w i k l a n y c h  s p r a w  k r y  

m i n a l n y c h
Rckcj t i  z w ło k ,  d o k o n a n a  w Ł p s ty tu  

c ie  m e d 'e c v n y  s ą d o w e j ,  s t w i e r d z i ł a ,  że 
ś. p. L a n c le n b c .g e r  z m a r ł  w s k u t e k  
u p ł y w u  k r w i  z p r z e s t r z e l o n e g o  p łu c a .  
P r z y b y ł y  do L w o w a  o jc ie c  z a m o r d o ­
w an e ,  e m e r y t o w a n y  r a d c a  s k a r b o w y  
w  . S t r y j u  o r a z  b r a t ,  p a s t o r  e w a n g i e l i c  
ki w S t r y j u  z e z n a l i ,  że  ś. p. L anem u  • 
b e r g e r  b y l  w c i ę ż k ic h  w a r u n k a c h  m a ­
t e r i a l n y c h .  D o m ,  w k tó y y iu  m ie s z k a ł ,  
j e s t  w ła s n o ś c ią  c i o tk i  z a m o r d o w a n e ­
go  i z o s ta ł  m u  u d z i e lo n y  b e z p ł a t n i e .  
O jc iec  z a m o r d o w a n e g o  p r z y s y ł a ł  s y ­
n o w i  m ie s ię c z n ie  fill z l„ g d y ż  z a r o b k i  
w ła s n e

n ie  s t a r c z a ł y  m u  n a  k o s z t a  u t r z y ­
m a n ia .

W ł a d z e  ś le d c z e  d o k o n a ł y  d o k ł a d ­
n y c h  o g lę d z in  d o m u  o r a z  p r a c o w n i  z a ­
m o r d o w a n e g o ,  b a d a j ą c  z a w a r t o ś ć  p r o ­
b ó w ek ,  r e t o r t  i t. p. C h o d z i  o s t w i e r ­
d z e n ie  czem  w ła ś c iw ie  z a j m o w a ł  s ię  
z a m o r d o w a n y  inż. L a d e n b e r g g r ' .  N i c  
u l e g a  b o w ie m  w ą tp l iw o ś c i ,  że m o r d e r ­
s tw o  łą c z y  s ię  z t a j e m n i c z y m  t r y b e m  
ż y c ia  o f i a r y .

I n ż y n i e r  L a n d e n b e r g e r  b y ł  o d lu d -  
k ie m .  C a łe  m ie s z k a n ie  s t a n o w i ł o  p r a ­
c o w n ię  t a j e m n ic z e g o  c h e m ik a .  N i e ­
k t ó r e  p o k o j e  b y ły  z u p e ł n i e  z a s ło n i ę te  
i n ie  d o c h o d z i ło  d o  n ic l i  n i g d y  

ś w i a t ł o  d z i e n n e .
W  j e d n y m  z p o k o i  u s t a w i o n y  b y ł  

p ie c  d l a  s p a l a n i a  m e ta l i .  Z n a l e z io n o  
w  m ie s z k a n iu  w ie le  o d ł a m k ó w  l u s t e r .  
W  z w i ą z k u  z te rn  p o w s t a ł o  p r z y p u s z ­
cz en ie ,  że ś. p. L a n d e n b e r g e r  z s k ro b y -  
w a ł  z n ic l i  r t ę ć ,  w z g lę d n ie  s r e b r o .  
P r z y p u s z c z e n i e  t a k i e  j e s t  f a ł s z y w o ,  
gcłyż z a m o r d o w a n y ,  j a k o  d y p l o m o w a ­
n y  c h e m ik ,  m i a ł  p r a w o  n a b y w a ć  m e  
t a l e  t e  w  s t a n i e  o c z y s z c z o n y m .

W  m ie s z k a n iu  z n a le z io n o  d a l e j  m a -  
szy i-e  p r e c y z y j n ą  —  to k a r n i ę ,  n a u k o ­
w ą  b ib l j o t e k ę  w y łą c z n i e  w  . języku  n i e ­
m ie c k i m  o r a z  p a c z k ę  l i s tó w  od  r o d z i ­
n y ,  r ó w n ie ż  w s z y s t k i e  w  j ę z y k u  n i e ­
m ie c k im .

D o ty c h c z a s o w e  d o c h o d z e n ie  s t w i e r  
dz i ło ,  że  inż. L a n d e n b e r g e r  n ig d z i e  n ie  
b y w a ł ,  n ie  p r z y j m o w a ł  r ó w n ie ż  u  s i e ­
b ie  n ik o g o .  D l a t e g o  też  z w r ó c i ło  u w a ­
g ę  s ą s i a d ó w ,  że p r z e d  k i lk o m a  d n i a m i  
z a j e c h a ło  n o c ą  p r z e d  d o m  z a m o r d o ­
w a n e g o

a u t o  p r y w a t n e .
D o w o d e m ,  j a k  d a l e c e  z a m k n i ę t y  

ż y w o t  p r o w a d z i ł  i n ż y n i e r  j e s t  f a k t ,  
że w m '  - ■ - n a ł e z io ń o  a n i
j e d n e j  c h o c ia ż b y  g a z e t y ,  a n i  j e d n e j  
k s ią ż k i ,  k t ó r a b y  n ie  m ia ł a  c h a r a k t e r u  
n a u k o w e g o .

W  ty c h  w a r u n k a c h  r o z w i ą z a n i e  za  
g a d k i  m o r d e r s t w a  inż .  L a n d e n b e r g a  
j e s t  n i e z m i e r n i e  t r u d n e .  C h o d z i  w  
p i e r w s z y m  r z ę d z ie  o u s t a l e n i e  z j a k i e

cow . - _ .
W e  L w o w i e  k r ą ż ą  p o g ło s k i ,  ze 

ś ró d  a r e s z t o w a n y c h  z n a j d u j e  s ię  p e w ­
n a  b a r d z o  p o p u l a r n a  o so b a .  T r u d n o  

d n a k ż e  c o ś k o lw ie k  je s z c z e  u s ta l i ć ,,]<‘
clyż w ła d z e  ś le d c z e  ze  z r o z u m ia ł y c h

d z i e j  f a n t a s t y c z n e  w ia d o m o ś c i  
n a  t e m a t  z b r o d n i  i j e j  s p r a w  r a w .

N a l e ż y  j e d n a k  p r z y p u s z c z a ć ,  
w ła d z e  m i m o  w s z y s t k o  p o t r a f i ą  
n a j b l i ż s z y m  c z a s ie  r o z w ik ł a ć  tę  
n u r a  z a g a d k ę .

ze
w

no-

Gazeta więźniów
cieszy się ogromną popularnością

W  w i ę z i e n i u  M a i d s t o n e  w  A n g l p  
w r e  w  k a ż d y  c z w a r t e k  o ż y w i o n y  r u c h

\V c z w a r t k i  w y c h o d z i  w w ię z ie n iu  
M a i d s t o n e  t y g o d n i k  w ię ź n ió w ,  p i s m o  
r e d a g o w a n e ,  s k ł a d a n e  i d r u k o w a n e  
w y łą c z n i e  p r z e z  w ię ź n ió w .

K i l k a  l a t  t e m u  ro z p o c z ą ł  r e d a g o w a  
n i e  t a k i e g o  p i s m a  p e w ie n  a d w o k a t ,  od  
s i a d u j ą c y  k a r ę  w ię z ie n ia .  S a m  w y p e ł ­
n i a ł  w t e d y  p r a w i e  c a łe  p i s m o ,  k t ó r e  
p o t e m  o d b i j a ł  n a  h e k t o g r a f i e  i r o z d a ­
w a ł  i n n y m  w ię ź n io m  w te rn  s a m e m  
w ię z ie n iu .

S t o p n i o w o  r o z s z e r z a ł  s ię  z e sp ó l  r e ­
d a k c y j n y  t e g o  w ię z i e n n e g o  p i s m a .  
W c i ą g a l i  s ię  do  p r a c y  in n i  w ię ź n io ­
wie.

Z a r z ą d  w i ę z i e n i a  p o s t a n o w i ł  z reo r­
g a n i z o w a ć  p r a c ę  d z i e n n i k a r s k ą  s w o ­
ich  p e n s j o n a r j u s z y .  K u p i ł  m a s z y n ę  ro  
t a c y j n ą ,  z a k u p i ł  l i n o t y p y ,  d a ł  s w o i m  
w ię ź n io m  k o m p l e t n y ,  ja k n a j i io \v ó c z o s -  
n i oj u r z ą d z o n y  w a r s z t a t  p r a c y .

W i ę ź n i o w i e  z a b r a l i  s ię  e n e r g i c z n ie  
do  p r a c y .  D z i ś  p i s m o  to  r o z c h o d z i  się

w  k i l k u n a s t u  t y s i ą c a c h  e g z e m p l a r z y  
w ś r ó d  w s z y s t k i c h  w i ę ź n ió w  a n g i e l ­
s k i c h  z a k ł a d ó w  k a r n y c h .

N a  t r e ś ć  p i s m a  s k ł a d a j ą  się  p r z e - '  
d e w s z v s t k i e m  r o z m a i t e  w y p a d k i  z ży -  
c ia  w i ę z i e n n e g o  i s p r a w y  i n t e r e s u j ą c a  
w ię ź n ió w .  P i s m o  o z d o b io n o  je > t  ry ­
s u n k a m i  i k a r y k a t u r a m i .

Z a r z ą d  w ię z i e n i a  M a i d s t o n e  m a  o- 
c z v w iśc ie  p r a w o  c e n z u r y .  R z a d k o  s ię  
j e d n a k  z d a r z a ,  a b v  j a k a ś  w ia d o m o ś ć ,  
cz y  a r t y k u ł ,  z o s t a ł  p r z e z  tę  c e n z u r ę  
s k o n f i s k o w a n y .

J e d n a  z r u b r y k  p i s m a  z a t y t u ł o w a ­
n a  „Z  o f i c j a l n e g o  s t a n o w i s k a "  —  z a ­
j ę t a  j e s t  s t a l e  p r z e z  z a r z ą d  w ię z ie n ia ,  
k t ó r y  r o z m a i t e  s p i a w y  o ś w ie t l a  ze 
s w e g o  p u n k t u  w i d z e n i a ,  z a m ie s z c z a  
t a m  w y j ą t k i  z r e g u l a m i n u  w ię z i e n n e  
g o ,  p o d a j e  r o z m a i t e  k a n c e l a r y j n e  wda 
d o m  ośc i  i n o w in k i .

Z a r z ą d  w i ę z i e n i a  z a d o w o lo n y  j e s t  
o g r o m n i e  z t e j  p r a c y  w ię ź n ió w ,  t w i e r  
d z ą c ,  że w p ł y w a  o n a  b a r d z o  d o d a t n i o  
n a  s a m o p b c z u c ie  w ię ź n ia .

Jak odważny fabrykant
zakpił ze swoich z iom ków

B y ł o  to  p i ę ć d z i e s i ą t  l a t  t e m u .  B o-  
g a t v  w ła ś c ic ie l  la  b r y k i  f a r b  w H a li -  
t 'a x ie  z b u d o w a ł  s o b ie  n o w y  g m a c h  f a ­
b r y c z n y ,  u w i e ń c z o n y  w y s o k i m  n a  s i e ­
d e m d z i e s i ą t  p i ę ć  m e t r ó w ,  k o m in e m .

K o m i n  b y l  d u m ą  m r .  M a i n h o u s e  
w ła ś c ic ie l a  f a b r y k i ,  a l e  s t a l  s ię  so lą  
w  o k u  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  H a l i -
i- ®i  a x u .

—  K o m i n  p s u j e  p i ę k n y  k r a jo b r a z .  
—  m ó w i l i  jecłni.

—  Oblolc i d y m u  z a s n u w a j ą  c a łą  
o k o l i c ę —  d o d a w a l i  in n i .

—  Z r e s z t ą  m r .  W a i n h o u s e  n ik o g o  
n i e  p y t a ł  o p o z w o le n ie ,  w z n o s z ą c  t e n  
o h y d n y  k o m i n  —  o b u r z a l i  s ię  j e s z c z e  
in n i .

A le  m r .  W a i n h o u s e  b y l  c z ło w ie k ie m  
o d w a ż n y m  i n ic  s o b ie  z z a r z u t ó w  i 
p r e t e n ś y j  s w o ic h  s ą s i a d ó w  n ie  ro b i ł .

D l a  z a d o k u m e n t o w a n i a  s w o j e j  n i e  
z a le ż n o ś c i  p o s t a n o w i ł  u c z y n i ć  coś, co 
p r a w d o p d o b n i e  s p o t k a  s ię  j e s z c z e  z 
w ię k s z e m  o b u r z e n i e m  c a łe j  o k o l ic y .  
Z b u d o w a ł  d o k o ła  o l b r z y m i e g o  k o m in a  
s c h o d y  k r ę c o n e ,  n a  s z c z y c ie  w z n ió s ł  
m a l e ń k ą  a l t a n k ę  i s p ę d z a ł  w  n ie j  d łu  
g ie  g o d z i n y  d n i  ś w i ą t e c z n y c h ,  o b se r -  
w u j ą c  z t e j  w y s o k o ś c i  c a łą  oko l icę ,

n i e  z a s n u t ą  o b ło k a m i  d y m u .
M i e s z k a ń c y  H a l i i ’a x u  n i e  m og li  

t e g o  w y b r y k u  d a r o w a ć  f a b r y k a n t o w i .  
W  p i s m a c h  p o j a w i ł y  s ię  n a  n ie g o  o- 
s t r e  n a p a ś c i ,  w c a le m  s p o łe c z e ń s t w i e  
m ia ł  m n ó s t w o  w r o g ó w .

K i l k a  m ie s ię c y  t e m u  m r .  W a ih o u -  
se  u m a r ł .  K i e d y  o t w a r t o  j e g o  t e s t a ­
m e n t  w  m ie ś c ie  z n o w u  z a w r z a ło .

M r .  W a i n h o u s e  p o d a r o w a ł  sw o ją  
w ie ż ę  m i a s t u .  P o z w o l i ł  w s z y s t k i m  o- 
h y w a t e ł o m  p o d z i w i a ć  z w y s o k i e j  w ie ­
ż y  p i ę k n ą  oko licę .

—  M y ś l ę  —  p i s a ł  w  t e s t a m e n c ie  
m r .  W a i n h o u s e  —  że  t e r a z  n i k t  ju ż  
n i c  n ie  b ę d z ie  m ia ł  p r z e c i w k o  m o je j  
w ie ż y .  C h c i a ł b y m  b y ć  p r z y  te rn ,  j a k  
m o i  n a j z a c i ę t s i  p r z e c i w n i c y  i w ro g o ­
w i e  b ę d ą  z w y s o k i e j  w ie ż y  o g lą d a l i  
p i ę k n y  w id o k ,  k tó r y ,  k u  ich  ohurzo-  
n iu  p o d z i w i a ł e m  p r z e z  c a le  życ ie .  — 
P r z e k o n a j ą  s ię  w t e d y ,  że  p o t ę p i a  się 
t y l k o  to ,  c a  n ie  m o ż e  s i ę  stać^ n aszym  
u d z i a ł e m .  Z c h w i l ą ,  k i e d y  cos, n a w e t  
n a j g o r s z e g o ,  p r z e c h o d z i  n a  n a s z ą  w ła ­
sn o ść  s t a j e  s ię  o d r a z o  r z e c z ą  godną  
u z n a n i a ,  p o t r z e b n ą ,  p o ż y t e c z n ą  i p ię k ­
n ą .  Z la ,  k t ó r e  j e s t  n a s z ą  w ła s n o ś c ią  
n ie  z w a lc z a  się .

Pancerze—niewidki

,<?o ś r o d o w is k a  m ó g ł  p o c h o d z ić  m o r ­
d e rc a .

T e z a ,  k tó r a  p o w s t a ł a  w  p i e r w s z e j  
c h w i l i ,  że  ś. p. L a n d e n b e r g e r  p a d ł  o - 
f i a r ą  m o r d e r s t w a  r a b u n k o w e g o  m u ­
s ia ła  n n n ś ć  w o b e c  z e z n a ń  ro d z in y ,  
s t w i e r d z a j ą c e j ,  że  z m a r ł y

ż y ł  w  b a r d z o  c ię ż k ic h  w a r u n k a c h  
m a t e r j a l n y c l i .

Z ro d z i ło  s ię  p r z y p u s z c z e n ie ,  że  z a ­
m o r d o w a n y ,  s k u p u j ą c  s t a r e  l u s t r a ,  
z e tk n ą ł  s ie  b e z w ie d n i e  ze  ś w i a t e m

Prasa hiszpańska donosi, że nieba" cm  
przeprowadzone zostaną oficja ln e da> 
św iadczenia z w ynalazkiem  inżyniera hi 
szpańskiego H ilario Oniedosa. Inżynier  
ten m iał w ynaleźć pancerze, które manku 
ja  zupełnie i czynią n iew idzialnym i l oI 
nierzy oraz sprzęt w ojenny. N a wypadek  
w ojny zastosow anie tego wynalazku mi a 
łoby duże znaczenie.

Pancerz ten jest czem.ś w rodzaju  
zw ierciadła, które u staw ia s ie  pod odpo 
w iednim  kątem  w stosunku do ziem i. 
Zw ierciadło to odbija część terenu, znaj 
dującą się  przed niem , i odnosi s ię  wra  
zenie, że wcale n ie istn ieje, gdyż pancerz 
jest nieprzezroczysty, a przedm ioty, i O 
łożone za n im , są niew idzialne.

K onstrukcja tego pancerza kosztowa­
ła w ynalazcę cztery lata pracy. Oświad­
czył on prasie, że uważa swój wynalazek  
za pew nego rodzaju tajem nicę państwo­
wą. Zapewnia dalej, że jego pancerz 
że być używ any przez każdego pos/ezek 
nego żołnierza, a działo schowane za ni® 
jest n iew idoczne już z odległości 
metrów.
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gospodarza, k tó ry m  w państw ie 
połskiein, może ty ć  ty lko  naród  
polski!

L ogicznym  w ynik iem  tego n a ' 
staw ien ia  ideowego jest uzależnie­
nie. obyw atelstw a Rzeszy od w ier­
nego w ypełn ian ia  obowiązków 
w zględem  n aro d u  niem ieckiego.

U staw a w yklucza od p raw a o- 
byw atelstw a w szystk ich  )ikońców, 
k tó rzy  zw iązani biologicznie z n a ­
rodem  niem ieckim  oddalili się od 
niego duchowo, p rzy jm u jąc  ideolo­
g ią obcą. Rzesza zdobyła potężną

b roń  w walee z w ew nętrznym i w ro 
gam i państw a.

U staw a o obyw atelstw ie w iąże 
się logicznie z u s taw ą o czystości 
ra sy  i k rw i niem ieckiej, k tó ra  w y 
klucza raz  n a  zawsze żydów ze spo 
lecznośei niem ieckiej.

Obie u staw y  w prow adzają  d? 
n a u k i o państw ie  now e elem enty  
p raw ne, k tó ry ch  tru d n o  będzie n ie  
b rać  pod uw agę p rzy  ro z p a try w a ­
n iu  ew olucji h isto rycznej dokony 
w ująeej się coraz w y raźn ie j w 
E uropie.

llillllll
A B I S Y N J A  U Z B R O JO N A .

Pięć nowych wynalazków wojennych
w Niemczech

A ngielskie czasopismo „Sunday Chro- 
niele“ donosi, że w przeciągu ostatnich 15 
la t technicy niemieccy w ynaleźli pięć 
nowych okrutnych broni wojennych.

I d ź . dr .Max Cehrlieh z K iion ji w.yna 
łazi kulę „nieznająeą przeszkód4*. K ula 
ta  nosi nazwę urzędową „H alger U ltra 44. 
Może ona przebić pancerz grubości 1 ni. 
88 cm. Kul takic-h fab ry k u je  się dziennie 
48(1 tysięcy.

D rugi w ynalazek to t. zw. „arm ata  ro 
tacyjna**. W yrab ia  ją  K rupp, k tó ry  za 
kup ił wynalazek w H olandji. A rm ata  ta  
składa się z pięciu częśc-i i wypuszcza 
ty siąc  pocisków na m inutę. Dwa tysiące 
tak ich  a rm a t je s t już w robocie.

X a jokropn i e jszem narzędziem  m or. 
du ma być t. z w. „fuzja stratosferyczna**. 
Pułkow nik H aselbach z R eithsw ehry  
tw ierdzi, że może kierow ać tą  fuzją, któ 
rą  można nabić m aterja łcm  wybucho­
wym, gazem tru jącym  i t. d. — w proinie-

i:iu 820 kim. W ystarczy jeden ruch z jego 
strony, by fuzja upadła w poządnnem 
m iejscu i wybuchła.

W  najściślejszej ta jem nicy  p r / e c h  own 
je się w ynalazek „prom ieni Z.*-. Jego  
przeznaczeniem  jest stworzyć um r niewi 
dziainy przeciw F rancji. Prom ień Z ma 
posiadać moc w ysadzenia w powietrze ni o 
stów;, roztap ian ia  luf arm atn ich , zapału 
n ia  motorów' sam olotowych podczas i i i  

ehu, niszczenia stacy j te leg rafu  bez J ru  
tu, liliij kolejowych itd.

P ią tym  wynalazkiem  je s t karab in  ma 
szynowy pom ysłu n iejakiego S tran g a  i 
nazw any jego nazwisk-iem. K a ra irn  ten  
waży ok. 12 kg., może być niesiony i 
obsługiw any przez jednego człowieka. 
W yrzuca liO# kuł na m inutę. Łatwo zmie­
nić zbyt rozpaloną lufę na  nową.

Pozatem  — dodaje „Sunday Chronicie** 
— poczęto w Niemczech w yrabiać ciężkie 
m itraljezy, zm ontow ane na autom obilach, 
a w yrzucające 14C!) kuł na m inutę

Walka ze szczurami w różnych Kralach
Szczury stanow ią plagę, k tó ra  w y r z ą ­

dza rok rocznie wielomilionowe s tra ty  
człowiekowi. N a całym  świeeie prowadzi 
się też energiczną walkę z ty m i szkodni 
kn mi. W Niemczech urządza się tak  iw a 
ne „Dni walki ze szczuram i44. W alkę tę 
prow adzi się zapom orą trucizn, które 
się rozmieszcza w m iejscach naw iedza­
nych przez szczury. Rozmieszczenie to 
odbywa się, n a tu ra ln ie , „według najnow­
szy cii badań nauki**.

Zupełnie innych środków próbu je  się 
te raz  w Rosji. S tosuje się tam  met ode
w ybijan ia  k lina klinem . H oduje się 
więc szczury „szczurożereze*4. Dorosłe o 
schniki umieszcza się param i w klatkach 
i zmusza się głodem do w zajem nego po 
ieranięt eie. FwcPstałe p rzy  życiu osob

pik i hoduje się nadal i w ten spo-:ch puw 
s ta je  gatunek  drapieżnych „szczurożer- 
eów44, k tóre  się wypuszcza na inne szczu 
ry . M etoda ta  m iała podobno dać po. 
m yślne wyniki.

Jeszcze inaczej walczy ze szczuram i 
A m eryka. Tam  stosuje się do nich.., krze 
sio elektryczne Przynętę kładzie się na 
p ły tę  elektryczną, przez k tó rą  i rzeęliudzt 
p rąd  o wysokiem  napięciu. Z przynętą, po 
łączona je s t obręcz m etalow a, odizolowa­
na od p ły ty . Żeby się dostać do przvncty, 
szczur m usi dotknąć te j obręczy, zam yka 
jąc jednocześnie swem ciałem obwód, W 
tej sam ej chwili zostaje on zabity  przez 
prąd  i autom atycznie usunięty.

Co k ra j, to obyczaj.

U staw y uchw alone przez p a r la ­
m ent Rzeszy, na  niedziel ńeni, lii- ' 
storye-znem posiedzeniu w N orym ­
berdze obejm ują dw a w ażne o d eu r 
j t i  p o lityk i w ew nętrznej Rzeszy. 
Pogrzebanie dawnej, cesarsk ie j f la ­
g i ezarno-bialo-ezerw onej, by ło  cio 
von w ym ierzonym  przeciw ko k on ­
serw atystom , k tó ry m  wciąż jeszcze 
m arzyła sit* idea pow ro tu  H ohen­
zollernów- —  R ach u b y  te T rzecia 
Rzesza H itle ra , zdecydow anie p rze­
kreśliła. O fic ja lnym  sztandarem  
nowych Niem iec je st czarna  s y l­
wetka, um ieszczona w b ia łym  polu 
na tle  czerw ieni. D aw ne b arw y  
Rzeszy, ezarnoT uahrezerw oue u- 
trzym ano, zm ieniono ty lko-zgodnie 
z nową rzeczyw istością po lityczną 
stw orzoną przez ru ch  h itlerow ski, 
,ie!i uk ład .

Szczególną doniosłość posiadają  
dalsze dwie ustaw y. I-sza o obyw a­
telstw ie niem ieckiem , 2-ga o zacho­
w an iu  czystości rasy . Obie te u s ta  
wy zw raca ją  się przeciw ko żydom. 
U staw a o obyw atelstw ie w prow a­
dza dw a pojęcia: 2) p rzynależności 
państw ow ej i b) pełnopraw nego  o~ 
byw ateła. Państw ow o przynależ 
nym  jest każdy obyw atel zam iesz­
kały  w g ran icach  Rzeszy i w ypeł­
n ia jący , w ypływ ające s tąd  obowiąz 
ki, —  obyw atelem  Rzeszy (Reichs- 
b 'irger) n a to m ias t może być ty lko 
osobnik k rw i n iem ieckiej lub  po­
krew nej, k tó ry  zachow aniem  swem  
daje g w arancję  dochow ania w ier­
ności Rzeszy i w iernego w ypełn ie­
nia w szystkich  sw ych obowiązków 
względem państw a i narodu . U sta ­
wa ta , będąca tr iu m fem  zasady  .na* 
rodowej w o rgan izacji pań stw a  
w prow adza dwie k a teg o rje  obyw a­
teli, op arte  jedna  n a  biologicznym  
związku krw i, nak łada jącym  szcze­
gólny obow iązek w ierności i o fia r­
ności na  rzecz swego narodu , — 
d ru g a  na  czysto p raw n y m  stosun­
ku obyw atela zam ieszkałego w g r a ­
nicach danego państw a, poczuw ają 
e.ego się. do łączności z całośc’ą i w y 
pełniająeego lo jaln ie  swe obow iąz­
ki względem państw a. O fiarność, 
łoświęcenie i lojalność dwie od ręb ­
ne zupełnie ka tego rje  pojęciowe, z 
k tó ry ch  p ierw szą je s t siłą  m otoro­
wą wszelkich dziejow ych poczynań, 
podczas g dy  d ru g a  za cenę lo ja lne­
go spełnienia sw ych obowiązków 
wobec państw a stać się może u ż y t­
kownikiem urządzeń państw ow ych 
o k tó rych  istocie i k ie ru n k u  decy­
dować może ty lko  ka teg o rja  p ie rw ­
sza. .Test to odpow iednik w y su n ię ­
tej rów nież u nas zasadv n arodu

Przygotowania  kobiet  w  Rośli 
sowieckiej  do o b r n y  kraju
W .ostatnich czasach rozpoczęto in ten­

sywną pracę, m ającą na celu pizy golowa 
»ie wojskowe kobiet do obrony k ':ii,i ilo 
Wódey specjalnych oddziałów piz.y-zkolc 
Biowyeh, w Moskwie, Leningradzie i S ta ­
lingradzie przekroczyli tem i dniam i licz­
bę 45(1 wyćwiczonych kobiet, um iejących 
obchodzić się z obsługą ciężkich karuki 
nów maszynowych. Jeden  kurs przeszko 
łeniowy trw a fi tygodni, po ukończeniu 
którego każda z uczestniczek może swoją 
funkcję pełnić już samodzielnie. Liczba 
dziewcząt, um iejących obchodzić się z 
bronią ręczną, ć w i e z o n y c ii przez 
m any już „Ossoawiaeliim4*, przekracza 
dziesiątki tysięcy.
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Wielkie przemiany w Niemczech

Rozreklamowane niemieckie balony 
okazały sl;, j a k  to już donosiliśmy, 
niezbyt groźne w bonktireneji. Oto 

s ta rt niemieckiego balonu.

Wiagiaamcłśei pędjowe

P IE Ś N I RYSZARDA STRA U SSA  W 
W YKONANIU Z. FE B Y C ZK O W SK 1EJ.

Polskie rad jo  uwzględnia w sytym pro  
g ram ie  zimowym w daleko idącej m u rze  
stosunkowo mało u nas popu larne pieśni 
R yszarda S traussa . P ieśn i te, w k tórych  
ogrom ną rolę niety lko nastro jow ą, lecz 
również m elodyjną, odgryw a akom pąnja 
nient, należą do najpiękniejszych dziel 
solowej m uzyki wokalnej. W w ykonaniu 
św ietnej in te rp re ta to rk i Zofji Fedyc«kov. 
skiej, a r ty s tk i opery w arszaw skiej, du. 
22. IX . o godz. 2ii-ej, oraz o rk iestry  P . R. 
pod dyr. Józefa  Ozim ióskiego pieśni ta  
nab io rą  swego właściwego brzm ienia i 
sensu. Ponadto  w program ie pieśni li. 
S teckera H um perdineka oraz u tw ory  sym 
foniczne.

POGADANKA PRZYRODNICZA 
Z POZNANIA.

Obcowanie codzienne z w ytw oram i kul 
tu ry  za tarło  w nas poczucie, że nasze oto 
czenie codziene to także przyroda, ty tko  
w pewien sposób przekształcona przez 
człowieka. Nie trzeba  na to wychodzić z 
pokoju, aby stw ierdzić różnorodność ma 
te rja łu  przyrodniczego, k tó ry  nas w 
czterech ścianach otacza. W  pogadance, 
k tó rą  nada rozgłośnia poznańska w dniu 
28 w rześna o godz. 17.50 na w szystkie roz 
głośnie polskie p re legetn t dr. J u l ją n  R»ó 
ska będzie mówił na ten tem at.

T y tu ł odczytu dr. Rzóski brzm i „W ę­
drówka po pokoju4*.

„BILANS W A K A C Y JN Y 44 -  W ESOŁY 
SKECZ.

Jakże  różowo pa trzy  człowiek na św iat 
k iedy w perspektyw ie znajdu je  się sze 
reg  słonecznych (choćby w przenośni) 
dni urlopu, a ja k  zm ienia się wszystko a 
chw ilą powrotu do codziennych zajęć po 
skończeniu w akacyj. Skecz Lorenca zo­
b razu je  w łaśnie d jalog człowieka, któio 
mu skończył się urlop, z szczęśliwem, wy 
b ierającym  się na  wakacje. Będzie tu 
wesoły poradnik  dla kuracjuszy. J-ulzi. 
m y więc wszystkim, a w szczególności 
tym , którzy w ybierają  się jeszcze nu u r­
lop, w ysłuchać te j audycji i z w id iom  

pożytkiem  skorzystać z doświadczonycv 
rad  w dniu 28. IX. o godz. 16.45.

W IECZÓR LITER A C K I.
M ija 2(1 la t od śm ierci na polu chwały, 

w legjónach Je rieg o  Żuławskiego. A utor 
„Na srebrnych globie**, „Erosa i Psyche*4, 
w ielu doskonałych wierszy i rozpraw m a 
swoją odrębną fizjógnom ię wśród przed­
wojennych. Dr. Ju lju sz  Saloni, k tó ry  zaj 
mu je  się specjaln ie twórczością poety, w 
swej ciekaw ej audycji w dn. 23. I \ .  o 
godz. 21.2# naśw ietli w szechstronnie j n 
stać Jerzego  Żnławskiego.

JE D E N  Z GROŹNYCH K O N K U ­
RENTÓW...

Wbrew twierdzeniom niektórych lmiz>;, że abisyńezyey nie mają nowocze­
snej broni, widzimy ną ilustracji arm aty  przeciwlotnicze w czasie dokony­

wania ćwiczeń.
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Setki osób pochłania „czarna śmierć” /  f /

Wypadki przy pracy w kopalniach Zagłębia D ąbrow skiego
W  kopalniach śląskich p ierw sze — 2, Radzionków — 2. 

miejsce pod względem ogólnej liczby • W  Z agłębiu  D ąb row sk im  m y- 
ciężko pokaleczonych i zab itych  w wy w ięcej w ypadków zaszło aa kopalni 
padkach  przy  p ra cy  w ciągu  omawia- S a tu rn  — 14; drugie m iejsce zajęła ko

palnia Paryż — 13, następnie Hr. R e­
nard — 1«, Flora — 6, Czeladź — ó.

Najm niej wypadków było w kopal 
niaeh: Kazim ierz, Grodziec, M ilowice  
J erzy .

W  Zagłębiu  k rakow sk ie in  p ierw sze 
m iejsce pod względem liczby w y p a d ­
ków zajęła kopaln ia  Kościuszko.

W  kopalniach węgla wszystkich 
trzech zagłębi łącznie z biedaszybami 
zaszło w ciągu 12-tu miesięcy, od s ie r­
p n ia  1934 do lipca 1935 r. włącznie 
345 takich w ypadków  przy  pracy, któ­
re  pociągnęły z a sobą śmierć łub b a r ­
dzo ciężkie obrażenia cielesne 470 os oh 
Zabitych na miejscu zostało 1(17 osób, 
71 zaś odwieziono, (przeważnie) w sta­
nie beznadziejnym, do lecznic.

Z owych 470 o fia r  na  kopalnio 
p rzypadło  306, czyi 65 proc., na bio.- 
szyby 184 — czyli 35 proc. Uderza 
wielka stosunkowo liczba wypadków  
w hiedaszybaeh, szczególniej w pier- 
wszeni półroczu om awianego okresu, 
tiedy restrykcje w stosunku do dzi 

kiego kopalnictwa nie były jeszcze 
tak ostre.

I tak  więc na ogólną liczbę 164 w y­
padków  — 116 zaszło w I  półroczu, 
przyczem jeden tylko k a ta s tro fa ln y  
pod tym  względem w rzesień ubiegłego 
fłdui dał 63 wypadki, w tern 14 śm ier­
telnych.

W ostatn ich  miesiącach liczba w y ­
padków  w hiedaszybaeh znacznie się 
umniejszyła i w aha  się w granicach 
od 2— 8 miesięcznie.

W kopalniach w ęgla (poza bieda 
szybami) wypadków zabicia na m iej­
scu było 1UK, beznadziejnego pokale­
czenia 53.

Z -pośród p rzyczyn  w ypadków  na 
pierwszem m iejscu stoi zawalenie się 
stropów, upadek  brył kam ieni i w ę­
gla, na drugi om transpor t .

STA N  Z A T R U D N IE N IA  w DRZE
MYŚLĘ ZA G ŁĘBIO W SK IM .
W uh. tygodniu  spraw ozdaw czym  

w stan ie  za trudn ien ia  w przem yśle 
Zagłębia Dąbrowskiego nie zaszły 
znaczno zmiany.

T ow arzystw o „S a tu rn "  zreduko­
wało 20 robotników i kop. „IJ a ry ż“ 
zwolniła 20 robotników.

H u ta  „B ankow a '1 p rzy ję ła  do p ra ­
cy 10 robotników', a w hucie „ K a t a ­
rzy n a"  znalazło za trudn ien ie  33 robot 
ników.

W  innych gałęziach przem ysłu  — 
bez zmian.

 : x : —

S T R A JK  W  G A R B A R N IA C H  
w W OLBROM IU.

W  kilku g a rb a rn iach  w W o lb ro ­
miu wybuchł częściowy s t ra jk  ro b o t­
ników.

Ogółem zas tra jkow ało  zgórą 30 ro­
botników.

 (> ()o ---------

NOW E LEG IT Y M A C JE  DLA  
UBEZPIEC ZO N Y C H .

Wobec tego, że n iebaw em  m ija  te r ­
min ważności tymczasowych legity­
m acyj ubezpieczenia społecznego (z 
dniem 31 październ ika r. b.), nap ływ  
zgłoszeń o w ydan ie  leg itym acy j s t a ­
łych w z ra s ta  z każdym  dniem. Ubez- 
piecźalnie społeczne, nie chcąc w s trzy  
m yw ać zam iany  leg itym acy j d a w ­
nych na nowe, na razie nie w ype łn ia ją  
w tych ostatnich rubryki, dotyczącej 
całego przebiegu ubezpieczenia.

_ J u k  się dow iadujem y ze źródła 
miarodajnego, w ypełnienie te j  r u b r y ­
k i nastąp i w term in ie  późniejszym, o 
czem ubezpieczeni zostaną pow iado­
mieni. Oczywiście w  żadnym  w ypad- 
gu ubezpieczony, przez chwilowe nie- 
w p isan ie  całego przebiegu ubezpiecze­
n ia  w leg itym acji  stałej,  nie będzie 
n arażony  n a  w strzym an ie  świadczeń, 
do k tó rych  je s t  ustaw owo u praw nio ­
ny na p o d s taw ie  innych daw nych 
dokum entów.

nego okresu za jm u ją  n as tęp u jące  ko­
palnie: W olfgang-W aw el — 22 osoby, 
św. Jac ek  — 21 osób, M a ty ld a  — 1°, 
H ildenbrand  — 17, M aks — 11, R ich ­
te r  —- 11, W ujek  9. N a jm niejsze  licz­
by w ypadków  zaszły w następu jących  
kopaln iach: S ilesia — 1, A nna  — 1, 
E m m a — 1, Dęhicńskó — 2, K nurów

Sprawa Kapeluszy ochronnych
dia górników  w Zagłębiu

D yrekc je  kopalń  w Zagłębiu wp.ro 
w ad za ją  Obecnie skórzane kapelusze 
ochronne dla robotników p racu jących  
na  dole kopalni, gdyż tak ą  ochronę 
przew idu ją  p rzepisy  bezpieczeństwa.

Z u s taw y  górniczej w ynika ,  że 
wszelkie środki ochronne, wymieniono 
w przepisach bezpieczeństwa d o s ta r ­
czyć m a ją  robotnikom  — przemysłów 
cy.

D yrekcje  kopalń pos tępu ją  jed n ak

inaczej.
Otóż za w ydany , robotn ikow i k a ­

pelusz skórzany  p o trąc a  m u się z za 
róbku od 12 do 13 zł.

N a tu ra ln ie ,  że dla robo tn ików  h a ­
racz ten  je s t  c iężarem  i w y w o łu je  d u ­
że rozgoryczenie.

Robotnicy os ta tn io  masowo zw ra ­
cają  się w  tej sp raw ie  do s e k re ta r ja -  
tu  C. Z. G. z puośhą o in te rw en c ję  o 
odpow iednich władz.

StraJK robotników w fabryce
B abcock  - Zieleniewski w Dąbrowie

P isa l iśm y  już o n ienorm alnych  s!o 
sunkach.- panu jących  w fabryce Bun­
cock i Zieleniewski w Dąbrowie.

D y rek c ja  fa b ry k i  nie d o trzy m u je  
wielu punk tów  um ow y zbiorowej, a 
poza tein p o trąca  robotn ikom  pewne 
sum y z zarobków za zniszczone n a ­
rzędzia.

P rzec iw ko  tem u zapro tes tow ali  ro 
botnicy, k tó rzy  n ieraz musieli p łae :ć 
duże sum y za zniszczone przy  p racy  
narzędzia .

W czora j o godz. 11.30 p rzed  po łud­
niem na znak  p ro te s tu  robotn icy  za- 
s t ra jkow a li ,  pozosta jąc  na  te ren ie  f a ­
bryki.

Z as tra jkow ało  ogółem 150 robotn i­
ków.

Około godziny  4 popoł. robotnicy  
rozeszli się do domów.

Przypuszczać  należy, że sp ra w ą  tą 
za jm ie  się inspek to r  p racy  i nie do 
puści, aby  robotn icy  zostali p o k rz y w ­
dzeni.

Hotele w Sosnowcu
siedliskami nierządu i rozpus ty

A R E SZ T O W A N IE  W Ł A ŚC IC IE L A  H O TELU  „C E N T R A L N E G O 4*
w SO SNO W CU .

Swego czasu w ielką sensację w So ­
snowcu i okolicy w yw oła ła  wiadomość 
o aresz tow aniu  właściciela hotelu  
„W arszaw skiego"  w Sosnowcu —  I z a ­
ak a  Erlielia, pod za rzu tem  to lerow a­
n ia  n ierządu  w  hotelu  i czerpan ia  z 
tego procederu zysku.

W raz z Erliehem  za trzym anych  
zostało jeszcze kilka osób, k tóre ' z 
n im  „w spółpracowały".

P o  przesłuchaniu  u sędziego śled 
czego E rlich  został osadzony w w ię ­
zieniu Av Będzinie.

N nskutek s ta ra ń  po złożeniu k au ­
cji _Erlich w ypuszczony został na wol­
ność.

W  jednym  z domów na Pogoni w 
Sosnowcu spostrzeżono onegdaj zł >■ 

dziei, k tó rzy  dokonyw ali kradzieży  w 
jednem  z mieszkań.

Do m ieszkania za k rad ła  się jak a ś  
kobieta w  to w arzy s tw ie  mężczyzny.

Na a larm  wszczęty przez lokatorów  
złodzieje rzucili się do ucieczki, po­
rzuca jąc  łup.

Na szczęście niezwłocznie p rz y b y ­
ła  policja zdołała u jąć złodziejkę, k tó ­
rą  okazała, się n ie jak a  A n n a  Salom o­
nowa, pochodząca z L im anow skiego .

Z łodziejka p rzyby ła  do Zagłęb ia  z 
K rakow a, gdzie również dokonała kil 
ku kradzieży  m ieszkaniow ych.

J a k  ustalono. Salom onowa n a  P o ­
goni zdołała w tym  sam ym  dniu  doko- 
nać nuż dwuch kradzieży, a poz&tem 
z m ieszkania  n ie jak iego  T.ęgowika

P ią t ek

Wrzes ień

Dziś: f  S. dz. Eust.
Ju tro : f  S. dz. M ateusza A r, 
W schód słońca: 5.25 
Zachód słońca- 8.83

Policja w poro przeszkodziła złodziejom
A R E SZ T O W A N IE  ZA W O D O W YC H  Z ŁO D ZIEI w SO SNO W CU

I D Ą B R O W IE .

WARSZAWA.
P iątek , 20 września.

0.30 P isśń  „Kiedy- ranne w stają zorze". 
0.83 Pobudka do g im nastyk i. 0.84 Gim na­
styka. 6.50 M uzyka. 7.20 D ziennik poran­
ny , 7.50 Program  na dzień bieżący. 7 55 P a  
rt; iu form acyj. 8.00 A udycja dla szkół. 
8.10 Przerwa. 11.57 S ygn a ł czasu. 12.00 l i  ej 
n ai z W ieży  M ariackiej w K rakow ie 42.94 
D z.poludniowy. 12.15 A udycja dla szkól. 
12.40 Koncert. 13.25 ChwTka dla kobiet. ’
18.30 „Z rynku pracy"; 15.15 Przegląd g id  
do wy. 15.25 W iadom . o eksporcie polskim .
15.30 Koncert. 16.00 Pogadanka dla cho. 
rycli ze Lwowa. 16.15 K oncert zc Lwowa. 
1545 „Zwierzęta, których się n ie lubi", - -
17.00 Reportaż z Krakowa. 17.15 ALiiuta 
poezji. 17.20 Śpiew. 17.50 Poradnik spor 
to w y , 18.00 R ecital M ieczysław a S /a le -  
sk iego (altówka). 18.30 Pogadanka aktu­
alna. 18.40 „Życie kulturalne i artystycz­
ne stolicy-*. 18.45 P iosenk i ilia  dzieci w 
wyk. chóru szkoły powszechne i Nr. 84.
19.00 Skrzynka rolnicza. 1910 Program  na 
dzień następny. 19.20 K oncert rek ’aiivowy. 
19.85 W iad. sport. lokalne. 19.4!) W iad. 
sport, ogólne. 19.50 A ktualny m onolog.
20.00 M uzyka. 20.45 D ziennik  w i cez. 20.55,
21.00 M uzyka taneczna. 21.80 Obrazki z 
P olsk i w spółczesnej. 21.35 K oncert sym fo' 
nieżny w wyk. ork. P. E. pod dyr. G.rzego 
rza F ite lb erga  z udz. Zbieguiew a Drze­
w ieckiego (fortep.). 22.35. M uzyka. 21.09 
W iadom . m eteorologiczne dla kom. lotu.

K A TO W ICE.
P iątek , 20 września.

6.80 Transm. z W arszaw y. 7.5-3 Program  
na dzień bieżący. 7.55 P are iuform acyj.
8.00 Transm . z W arszawy. 8.10 Przerwa. 
181.57 Transm . z W arszaw y i Krakowa. 
12.03 Tr. z W arszaw y, 13.35 M elouje z op« 
retek i  film ów  dźwiękowych fp ty ty ). 
14.80 Przerwa. 15.15, W iad. giclci. 15.17 
C hwilka społeczna. 15.25 Transm. z W ar­
szawy- i Lwowa. 16.45 Tr. z W arszaw y i  
K rakow a. 17.15 Tr. z W arszawy. 17,20 Ro 
eitą l fort. M. S m yczyńskiej 17.40. D zie­
sięć m inut m uzyki h iszpańskiej. 18.30 Tr. 
■z W arszaw y. 18.30 „Zemsta żony Farao- 
na‘£ — now ela p ióra M. Tohuisza- 
18.45 .Chór (płyty). 19.00 Porady ra.fl.jote. 
ch.niez.no. .19.10 Program  na dz. n a si, 19 20 
„Jak spędzić święto**. 19.25 Konćer* ręki. 
19.35 Lokalne wiad. sport. 19.44) Transm . 
z W arszaw y.

 0 ( ) 0  -

Z Kielc

O sta tn io  policja za trzy m ała  właś 
cicieli hotelu  „C en tra lnego",  mieszczą 
cego się p rz y  ul. 3 m a ja  w Sosnowcu 
■— braci Goldfeinów.

P o  p rzes łuchan iu  u sędziego śled­
czego Goldfeinowie zostali zw olnieni 
pod dozór policji.

W iadom ość o za trzy m an iu  właści­
cieli hotelu  „C en tra lnego  * w yw oła ła  
w  całym Sosnowcu duże poruszenie.

W iększość hote li  w Sosnowcu, j a k  
się okazu je  je s t  s iedliskiem  rozpusty  
i nierządu.

W ładze n iew ątp liw ie  dołożą s ta r a ń  
aby oczyścić a tm osferę  w hotelach s o ­
snowieckich.

(Sosnowiec, Now a 10) sk rad ła  d w a  
ga rn i tu ry .

Dopiero  na  czw arte j  k rad z ieży  zło­
dziejce pow inęła  się noga.

P rzek azan o  j ą  do dyspozycji w ła ­
ściwych władz sądowych.

O negdaj wieczorem na jed n e j  z u- 
lic w D ąbrow ie  policja z a trzy m ała  po ­
d e jrz an ą  parę ,  k tó ra  n a  z a p y ta n ia  po 
częła daw ać w y k rę tn e  odpowiedzi.

J a k  się w dalszem b ad an iu  o k aza ­
ło za trzy m an y  został zaw odowy zło­
dziej n ie jak i  P is a n y  ze sw oją kochan­
ką z Będzina.

K ochankow ie  w y b ra l i  się n a  „nobo 
tę", w  k tóre j  przeszkodziła im  policja.

W  czasie osobistej rew izji przy P i ­
sanym  znaleziono łom oraz cały arse­
nał narzędzi złodziejskich.

(k) Złodziej p ow iesił się  w aie»zcie.
W  areszcie przy posterunku poiicji vr 
Pierzchnicy, pow. k ieleck iego pow iesił s ię  
na łańcuszku od kajdan zawodowy zuj- 
dzie.i, Józef Jeziersk i.

Jeziersk i przez dwa m iesiące ukryw ał 
się  przed policją i w reszcie został schwy­
tany na kolejce w ąskotorowej w O iugni.

W  czasie aresztow ania Jezier-un u-d 
łow ał zabić policjanta, zadając mu cios 
nożem w czoło. N a szczęście rana okaza 
la się n iezbyt groźna.

O bezwładniony opryszek zoslal od­
prowadzony na posterunek P. P. w P ierś  
chniey i osadzony w areszcie, gdzie ko­
rzystając z n ieuw agi dyżurnego 1 uwiesił 
s i o na łańcuchu od kajdan.

(k) Zabójstwo na weselu. W k d o n ji  
R ytlów , pow. koneckiego w ynik ła  bójka  
na zabaw ie w eselnej, podczas której 
pchnięto bagnetem  w lew y bok- fi* d a n a  
Kubieza, który po upływ ie paru num .t 
zmarł.

Sprawców m orderstwa w osobach bra 
ci A ntoniego i Franciszka K ubisiów  za . 
trzym ano i przekazano do dyspozy :'i 
w ładz sądowych.

(k) P ow iesił s ię  w stodole. We wsi 
Ostrów pow. w łoszczowskiego, w . a vej 
stodole popełnił sam obójstwo przez powio 
szenie się  A ntoni W awrzczek.

P rzyczyną sam obójstw a było ni oporo 
zum ienie rodzinne, oraz obawa m przed 
odbyw aniem  kary w ięziennej, której się  
spodziew ał w związku z dokonaniem  kra­
dzieży drzewa.

Pewność zdro^a-^arbtonduży 
„QLLA" w ieam e Ct posłużył

PJł*



Z Z agłębia
T E A T R  M I E J S K I  

w SOSNOWCU.
D ziś o godz. 8.30 w ieczorem  w sp an ia łe  

w idow isko Z. K ra s iń sk ie g o  p t. „N ie-boska 
kom edia-' k tó re  dzięk i św ie tn e j g rze a r ty ­
stów  z pp. H. B ożew ską, T. K ro tk o  i J  
S aw ick im  n a  czele zespołu, o raz  n iezw y­
kle c ie k a w e j in scen izac ji, w k tó re j d o m i­
n u ją  sceny: „dom  w a r ja tó w 44 i „iew oiu_ 
c.ja" pozosta jące  n a  d iugo  w pam ięc i w i­
dzów, sk ła d a ją  się  n a  całość, k tó ra  z a in te ­
reso w ała  w n ie sp o ty k a n y  do tąd  sposób 
publiczność całego Z ag łęb ia  D ąbrow sk ie  
go.

D użym  sukcesem  je s t  zwięzłość w ido­
w iska, k tó re  kończy się p rzed  godz 23 eią. 
Zaznaczam y jeszcze raz , że „N ie - -b o sk a  
km ned.ia‘4 ze w zględu n a  trudność-, d eko ­
ra c y jn e  poza Sosnow cem  n igdzie  g ra n a  
nic będzie.

W  sobotę p re m ie ra  n a jn o w sze j św ie t­
nej k o iu ed ji R. N iew iarow icza  p t. „K ocha 
nok to 'ja 44. L ekk i dow cip, przezabaw  ne sy  
tu a c je  o raz n iezw yk le  ciekaw y d ja lo g , 
sk ła d a ją  się n a  całość, k tó ra  baw i widzów 
od p ierw szej do o s ta tn ie j sceny. G łow no
I -o’e w te j kom ed ji d a ją  po le do p op isu  i 
w y k az an ia  k u n sz tu  ak to rsk ieg o  tro p  o i«>- 
w opozyfkanych  a r ty s tó w  pp .: H . B ożew .
sk ic j, S. Iw a ń sk ie m u  i T. K ro tk em u  R eży ­
sersko  p rzy g o to w u je  sz tukę  z ca łym  p ie tyz  
m cm  k ład ąc  n ac isk  n a  n a jd ro b n ie jsz e  
szczegóły i w ydobyw ając  n a jsu b te ln ie jsz e  
dow cipy ru ty n o w a n y  reż y ser p. T. K ro tk o .

— Popularne pogadanki h ig ien iczn e w 
m iejsk im  ośrodku zdrowia i opieki : połe- 
cznej w Sosnowcu. W  d n iu  22 bm. o godz.
I I -e j  dr. m ed. M. M olick i w yg łosi poga­
dankę: O porność i odporność o rg an izm u . 
O szczepionkach  i o skuteczności ich w za­
po b ieg an iu  chorobom . R o la  wody w pow ­
s t a w a n i u  chorób zakaźnych  p rzew odu  po­
karm ow ego .

Zaznaczyć należy , że za rząd  m ie jsk i za­
sto sow ał ciekaw e postępow an ie , a m ia n o ­
w icie: te  osoby, k tó re  w y s łu c h a ją  odczytu  
u p raw n io n e  są do u z y sk an ia  jedno razow ej 
p o ra d y  w ośrodku  zd row ia bezp ła tnm  (do­
tyczy  to  ty ch  osób, k tó re  są up raw n io n o  
do k o rz y s ta n ia  z leczenia w ośrodku  zd ro ­
w ia, a w ięc bezro b o tn i i n iezam ożni).

— Z abaw a w parku renardow.sk im w 
Sosnowcu. Z arząd  ro d z in y  rezerw istów  ko 
do Sosnow iec - Ś ródm ieśc ie  pod p ro iek ro - 
ra te m  ra d y  pow ia tow ej u rząd za  w n a d ­
chodzącą n iedzie lę  w ie lk ą  zabaw ę og ro d o ­
wą w p a rk u  ren a rd o w sk im . W  p ro g ra m ie  
„kasz szczęśc ia4*, w k tó ry m  będzie do w y ­
lo so w an ia  m nóstw o cennych  fan tów  (kaz„ 
dy los w y g ry w a).

— N a wystawę, drogową do W arszaw y.
N a  w ystaw ę d rogow ą do W a rsza w y  w y­
je ż d ż a ją  z D ąb row y  p rz e d s ta w ie n ie  za r /ą  
du  m ie jsk iego  o raz inżyn ier, d rogow y.

- ® o « -

Ponura zbrodnia na linji kolejowej
Sosnowiec — Szopienice

Zamordowany w przeddzień śmierci przebywał w Zagłębiu
W nocy z 15 na 16 bm. w Szopie­

nicach obok nasypu linji kolejowej 
Szopienice — Sosnowiec dokonano za 
bójstwa na osobie 17-łetniego Alojze­
go Ebiseha z Wielkich Hajduk.

Zwłoki znaleźli robotnicy przecho 
dzący rano obok toru do pracy.

Oględziny zwłok, odnalezionych o- 
raz wizja lokalna wskazują na to, że 
sprawcy ogłuszyli Ebifcha jakiem; 
tępetn narzędziem, a następnie ścią­
gnęli z zemdlonego maiTjynarkę, w któ 
rej miał około 50 Pieniądze te ban­
dyci zrabowali, a następnie w best jat-

Kontrolerzy pożyczek
państwowych

WYSTRZEGAĆ SIĘ OSZUSTÓW.
Przedmiotem wczorajszej rozpra­

wy w sądzie okręgowym był jeszcze 
jeden występ koperciarzy, którj miał 
miejsce w Strzemieszycach. Do miesz­
kania Anastazji Fidyk (Szosowa 60) 
przybył pewien osobnik, który przed­
stawił się Fidykowej jako konóoler 
papierów wartościowych i zażąd-d >- 
kazania mu obligaeyj państwowych.

Kiedy Fidykowa podała przybyłe­
mu pożyczkę budowlaną, ten oświad­
czył jej, iż obligacje należy przesłać 
do Krakowa w celu przyznania jej 
odsetek, przyczem włożył obligację do 
koperty, zaadresowanej do jakiegoś 
banku i pobrawszy .1 zł. 50 gr. za „lcon 
trolę“, wyszedł.

Po niewczasie Fidykowa przeko­
nała się, że padła ofiarą oszusta, w 
kopercie bowiem, zaadresowanej do 
nieistniejącej instytucji, rzekomy kon 
troler zostawił bezwartościowy papier 
a obligację pożyczki budowlanej za­
brał.

W poszukiwaniu za oszustem uję­
to Leonarda Ennera, mieszkańca Czę­
stochowy (Spadek 4).

Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
go wczoraj na 3 miesiące aresztu.

w  C z e l a d z i
O czem mówiono na posiedzeniu rady

W uh. środę w  gm achu sądu grodzkie, 
go obdylo się  posiedzenie rady m iejskiej 
w Czeladzi. N a w stępie posiedzenia bur­
m istrz Dorobczyński zakom unikow ał la ­
dzie wiadom ość, że m iasto zmuszone jest  
zwrócić kop. „Czeladź** 15 tys. zł., a kop. 
„Saturn4* 2(1 tys. zł. % tytu łu  podatku do­
chodowego za 1932 r., pobranego przez u- 
rząd skarbowy w nadm iernej wysokości. 
Obie kopalnie odniosły się do niinisterj-ani 
które obecnie uznało ich pretensje. W 
związku z tein burm istrz Dorobczy ń-ki 
pelow ał do radnych, ażeby zgłaszali wszel 
kie -wnioski ped kątem , jakuajdałej idą­
cych oszczędności. N astępnie przed rozpa­
trzeniem  porządku obrad w płynął nagły  
wniosek, protestujący przeciwko likw ida­
cji szpitala w Czeladzi. Radni stanęli zde­
cydow anie na stanow isku, że szpital musi 
być utrzym any.

Rada podjęła jednom yśln ie uchwałę, 
dom agającą się od zarządu m iasta in ter, 
wencji u w ładz w tej sprawie.

Skolei odczytano zosiaio sprawozdanie 
z działalności zarządu m iasta, z którego 
w ynika, że zarząd zwrócił s ię  z prośbą do 
funduszu pracy o przydzielenie Czeladzi 
SM tys. zł. na budowę nowej rzeźni i szko­
ły  powszechnej, której brak daje się  dot­
k liw ie we znaki. Fundusz pracy pismo po­
traktow ał przychyln ie i przyrzekł pożycz­
kę przyznać.

N astępnie m agistrat zrezygnow ał z kup 
na budynków po komorze celnej nad 
„Przetokiem 4*, spowodu zbyt wygórowanej 
ceny (19.58# zł.) Zarząd m iasta  uważając, 
że w arteść budynków w ynosi około 8 tys. 
zl„ zw rócił się do urzędu w ojewódzkiego  
w Kielcach z prośbą o przeprowaadzer.ie 
ponow nego szacunku w artości budynku i 
ze sw ej strony ofiarow ał 8 tys. zł. W oje­
wództwo na sum ę tę n ie zgodziło się, w o­
bec czego m agistrat cofnął się od kupna  
tracąc 1.9.M zł. kaucji.

Powierzono dalej opracowanie projek­
tu ogrodzenia pom nika arch. J . Ogłódko- 
wi w Czeladzi oraz obniżono opłatę dru, 
g ie j ra ty  za wodę o 49 proc. Do opiujewn- 
nia planów  w  m agistracie przyjęta lwi. 
Sm oniew sk iego z Sosnowca za w ynagro­
dzeniem m  zł. za udział w posiedzeniu. 
U trzym ano rów nież w tym  sam ym  czasie 
godziny handlu w Czeladzi, tj. od 7 — 29 i

w dni przedświąteczne od 7 — 22-ej.
N astępnym  punktem  obrad było uciiwa 

lenie regulam inu dla kom isyj oraz u-hwa  
lenie konw ersji pożyczki 5’M ł z banku ko­
m unalnego p łatnej dopiero za 3(1 lat.

N ajciekaw sze było spraw ozdanie kom i­
sji rew izyjnej z działalności zarządu m ia­
sta za rok 1934/25. Sprawozdanie zrefero­
w ał p. Jańczyk.

D uży nieporządek kom isja stw ierdziła  
w sierocińcu m iejsk im  prowadzonym  
przez p. Madlę i podległe mu 3 panie. Nad 
dziećm i brak było należytej opieki i dozo­
ru, a przytem  gospodarka sierocińca po­
zostaw iała w iele do życzenia. Przedew szy. 
stkiem  nie u jęta  była książkowo. S tw ier­
dzono. że osoby pryw atne oddzierżawiały  
pole od m agistratu , dzierżawione od huty  
„Laura** w Siem ianowicach. K oszt utrzy­
m ania sierocińca w ynosił 8.583 zł., przytul 
ku dla starców 1.495 zł., razem 19.953 zł.

Rzeźnia m iejska przyniosła 5 371 zł. do­
chodu. K om isja jednak stw ierdziła , ze 
sto i ona w nieodpowiedniem  m iejscu, po­
niew aż zatruw a powietrze w parku i nic 
odpow iada wym ogom  technicznym  i h ig je  
nieznym . W obec takiego stanu władze i.ad 
zoreze m ogą zamknąć rzeźnię.

Prelim inow any budżet 348.233 zł niewy­
konany został w sum ie 7S.17S zl. Uzyskane 
dochody 272.080 zł. b y ły  wyższe od rozcho- 
dów o 18.388 zł. Na wniosek kom isji rew. 
sprawozdanie z w ykonania budżetowego  
zostało przyjęte.

W  końcu posiedzenia radny C iuszka  
w niósł w niosek o przedłożenie radzie w y ­
kazu pensyj urzędniczych w m agntraci*  
oraz przeprowadzenie 2 dodatkowych zdro 
jów wodnych przy ul. Szpitalnej

Radny P rzybylski podniósł sprawę nie 
rów nom iernych cen na różne artykuły, a 
zwłaszcza artyk uły  m ięsne. Ceny wędlin, 
m ięsa i słon iny są zbyt w ygórow ane i są 
różnie pobierane w Czeladzi. O b ecn e np. 
kg. słon in y kosztuje 2.28 zl. i 2.88 zł., pod­
czas gdy w nssiednich m iastach jest tań­
sza. R adny P rzybylski postaw ił wniosek o 
stw orzenie kom isji cennikowej, kłóraby  
zajęła się ustalen iem  tych  cen. Burm istrz 
Dorobczyński ośw iadczył, że tem i spraw a­
m i zajm uje się kom isja cennikowa p r/y  
starostw ie.

ski sposób zamordowali Ebiseha, bijąc- 
go po głowie kamieniami. Ebiscli po­
niósł śmierć na miejscu wskutek roz­
bicia czaszki.

Przy zwłokach, oprócz zakrwawia 
nej marynarki znaleziono ciemno - 
brunatną teczkę, zawierającą bieliznę, 
części do racljoaparatu oraz narzędzia 
jak młotek, śrubociągi itp. — wresr- 
die różne formularze, a między niemi 
formularz administracji huty Bato­
ry. W kieszeni zabitego znaleziono bi­
let tramwajowy z datą 15 bm. Z bile­
tu tego władze śledcze umiały odczy­
tać wiele szczegółów, dotyczących za- - 
mordowanego.

Stwierdzono mianowicie, że Ebiseh 
wyjechał w dniu 15 bm. tramwajem z 
Dąbrowy o godz. 18.31 i przybył do 
Sosnowca o godz. 28.11. W jaki spnsolt 
Ebiseh znalazł się następnie w Szopie 
ideach niewiadomo. Najprawdopodoli- 
nicj szedł z Sosnowca piechotą wzdłuż 
toru kolejowego.

"Wstępne dochodzenia wykazały da' 
lej, że Ebiseh w piątek 13 bm. czynił 
wieczorem w domu rodziców przygo- 
towania do wyjazdu do Niemiec, cze­
go jednak rodzice nie traktowali ser- 
jo. Następnego dnia, w sobotę Ebiseh 
był widziany w Wielkich Hajdukach, 
o godz. 6.30 rano na ulicy lfi-go lip­
na. Chłopiec był w towarzystwie nie­
znanego osobnika, garbatego, liczące­
go około 20 lat. Na tern kończą sic 
ślady.

Władze prowadzą z całą energja 
śledztwo, celem wykrycia ohydnyih 
morderców.

Krwawa walka w bieda—szybie
pod Sosnowcem  

Przed sądem apelacyjnym w Warszawie
Jest znanem w zoołogji zjawiskiem 

iż gdy dwa krety skrzyżują pod zie­
mią drogi swych korytarzy i staną na 
przeciwko siebie, to walczą do upa­
dłego.

Tak jest w święcie zwierzęcym.
Pod Sosnowcem zdarzyło się, że 

kroci żywot wiedli dwaj bozrolwtni 
górnicy Leon Pierzchała i Józef So­
lik. Każdy z nich wydobywał węgieł 
wraz ze swoją kompanją z biedaszy- 
bów, eksploatowanych na własną rękę

Między obiema partjami dochodzi­
ło do zatargów na tle konkurencyjnem

Nieszczęście chciało, że kopiąc J 
dwu przeciwnych stron, obie partje 
spotkały się pod ziemią.

Wywiązała się walka. Pierzchała

zamierzył się kilofem na Solika, ten 
jednak zdołał zasłonić głowę^ ramie­
niem. Żelazo spadło na łokieć, powo­
dując ciężkie obrażenia.

Poszkodowany po długim pobycie 
w szpitalu wyszedł stamtąd z bezwład 
ną i usychającą ręką.

Pierzchała stanął pązed sądem za 
spowodowanie ciężkiego uszkodzenia 
cielesnego. Sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał go na 2 i pół roku więzienia.

W warszawskim sądzie apelacyj­
nym karę tę zmniejszono do roku wię­
zienia i wykonanie jej zawieszono 
Pierzchale, bowiem jak wykazało ba­
danie dodatkowych świadków, poszko 
dowany hył stroną zaczepną.

N A P A D  G PR Y SZ K Ó W  N A  POW K A LA ­
JĄ C E G O  DO DOMU FU R M A N A .

Na m ieszkańca W ojkow ic K ościelnych. 
Jana Adam czyka, powracającego wozem  
do domu obok kościoła w D ąbrowie mi pa­
dło dwuełi opryszków i pod groźbą (.obi­
cia zabrali z wozu worek, w którym  znaj. 
dowało .‘A ; 15 kg. słon in y  i 5 kg-, wędliny  
Złoczyńcy po zrabowaniu towaru zbiegli 
bramą wjazdową na płac kopalni Reden 
Skradziony towar był w łasnością St. Fer­
dynanda — w łaściciela  sklepu spożyw cze­
go w W ojkowicach K ościelnych.

W artość towaru poszkodowany oblicza 
na 58 zł.

=■««. -
K R W A W A  R O Z P R A W A  W  ROGOŹNI­

KU .
W’ Rogoźniku w pow. będzińskim roze­

grała  sic krwawa bójka na tle nieporozu­
m ień sąsiedzkich m iedzy W ładysław em  
Zdebko, a W aeławem  W interem  (ul. S-g« 
M aja 7).

W' bójce W inter zadał Zdebce kiik* 
pchnięć nożem, tak iż m usiano przewieźć 
go do szpitala.

W ojowniczego sąsiada skazał wczoraj 
sąd okresow y w Sosnowcu na 8 m iesięcy 
w ięzienia.

— Za nabycie węgla, wydobytego nieło. 
galn ie z terenów „Tow. Saturn44, sk aza ł 
sąd okręgow y w Sosnowcu na, k a ry  od 28 
z ło tych  g rzy w n y  do 6-ciu m iesięcy wiezie 
n ia : m ieszkańców  P ie k a r  W ielk-cti —
•W incentego W ieczorka (W yzw olenie 21 i 
P a w ła  G łow ika (Szkolna 2), m ieszkańców4 
C zeladzi — J a n a  Ciszę i A ntoniego  S za t­
kow skiego (ul. N ow opogońska) o raz H ie ­
ro n im a  R ocha z S u ch e j G óry (ul. Jedności 
4) i Ł u k asza  G aw lika z B rzezin  (Słowne, 
k iego  G).

S urow e k a ry  w ym ierzone zosta ły  w 
zw iązku z w y jaśn ien iem  sądu  najwyższo^ 
go. iż za p ase rstw o  należy  uznać św iado­
m e nab y c ie  rzeczy pochodzącej n ic tj iko * 
w ystępku  luli zbrodni, lecz także  z wy kro 
czenia, k tó rern  je s t dzik ie s z y b ik a is ’w o.

FABR.CHEM.-FARM..,AP.K0WALSK!"WASSZAKM



Z Zawiercia
I z) Ośrodek zdrowia w Żarkach. W  

dn iu  1 paźdz ie rn ika  br. o tw a r ty  zos tan ia  
w miejscowości Żarki,  liczącej ok. 5.01)0 Li- 
dzi, ośrodek zdrowia ze speeja lnein  p rze ­
znaczeniem leczenia dzieci chorych na ja-- 
slice. Ośrodek w spom niany  zorganizc.wa- 
bv został przez wydział powiatowy i je s t  
p ierwszym tego rodza ju  punk tem  w tu  tej 
szym powiecie.

(z) Inw estycje sportowe w  Zawierciu. 
W tych  dnivch t-wo gim n. „Sokół w7 Z a ­
wierciu  p rzystąp iło  do n iwelacji własnego, 
placu, n a  k tó rym  s tanąć  m a  h a la  g im n a ­
styczna. W  bieżącym ro k u  na te re n ie  po­
w iatu oddano do uży tku  b a ra k i  w obozie 
PW . i W P. w Centurji ,  wybudow ane ko, 
rztem ok. 6.000 zł., w7 najbliższych dn iach  
o tw arte  zostanie boisko sportowe, wybudo 
wane przez zarząd m ie jsk i  w Zaw ierciu , 
na  wykończeniu je s t  dom rezerwistów, a 
pozatem przed k i 'k n  tygodn iam i z w inw a  
lidów również p rzys tąp i ł  do budowy w ła ­
snej siedziby.

Pow alanie u ludzi, zaufanie, dobro, 
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając swe oszczędności 
w KOM UNALNE.) K A SIE  OSZCZĘ 
DNOSCI pow. Zawierciańskiego w 

Zawierciu.

W ieloryby  pod różu ią
U biegłej wosny s ta te k  rybacki,  uapor.  

fcawszy w7 pobliżu N o rd k a p u  wieloryba 
.„nacechował" go, w sfiżeliw ując m u  pod 
skórą plombą ołowianą z datą  i oznacze­
niem miejscowości.

W  tych zaś dniach ton sam  wieloryb 
został złowiony przez s ta te k  wielorylmi- 
ezy norweski w okolicy K e rg u te n  na m o­
rzu An.farktycznem. P o  rozp la tan iu  w ie­
lo ryba  znaleziono w pokładzie tłuszczu 
plombą ołowianą, k tó ra  s tw ierdzała ,  iż 
wieloryb odbył w ciągu roku  podróż od 
b ieguna północnego do południowego.

 o -

lii i  i r z i z  20 lot k i l e  w  s l s w i e
W czasie walk na froncie rosyjskim  

został ranny w głową artylerzyst.i z Cze 
ehosłowacji Bouehal. Lekarze m atow ali 
niu życie, lecz kula pozostała w głowie. 
Bardzo cząsto odczuwał szalone bób'., lecz 
nie można było na to nie poradzić. W 
tym  roku uformował sią inw alidzie guz 
w krtani. B ył przygotowany na śmierć, 
lecz w pewnej chwili guz pąkł, a z m ale 
rją w ypłynęła knla.

Wizytacja parafii Myszków
przez biskupa częstochowskiego ks. Kubinę

Z  H i S r a s x a

K O N S E K R A C J A  K O Ś Ć IO Ł A .
J u t r o  o godzinie  17-ej p rzybyw a 

do M yszkow a biskup częstochowski 
ks. K u b ina ,  celem dokonania w izy ta  ■ 
ej i p a ra f j i  i konsekracji  kościoła oraz 
w ybudow anego wielkiego ołtarza.

Budow a kościoła p a ra f ja ln eg o  w 
M yszkowie została  ukończona w cz a ­
sie w ojny  św iatow ej i najw iększego  
zubożenia ludności. To też w ew nętrz­
ne urządzenie kościoła było p ry m ity w  
no. Dzięki ofiarności p a r a f j a n  i in ten  
syw nej p racy  obecnego proboszcza ks. 
J a n a  K ałuży ,  k tó ry  n iezm ordow any  
pracą  w czasie swojego 15-tolet niego 
rządzenia pa ra f  ją  doprow adził ' ko­
ściół do odpow iedniego s tanu , kupio­
ne zostały organy , dzwony, w ybudo­
w ano o łtarz  boczny św. Teresy, dano  
posadzkę w kościele i w ykonano  wie­
le innych prac.

W  bieżącym roku  w kościele zo­
s ta ły  w ykonane nas tępu jące  prac-e: 
w ybudow any  został wielki o łta rz  z a- 
l a l a s t r u  fab ryk i ks. C zar to rysk ich  w 
Żurawnie, kosztem 16 tysięcy  złotych, 
ba lu s t rad ę  z a lab as tru  (2000 zł.), witra  
że. w p rezb ite r jum  kościoła (2100 zł.) 

pomalowanie kościoła (2650 zl,). —
projebto- 

Szoslakie-

N a  koszty w ykonanych  robót w bie 
żąeym roku  złożyli o f ia ry ;  zarząd  f a ­
bryki S te in h ag en  i S sen g e r  — 5000 
zł., p racow nicy  fa l)ryki S te in h ag en  i 
S aenge r  — 4642 zł., d y re k to r  F e liks  
S te in h ag en  na obraz św. S ta n is ła w a  
— 2200 zł., za rząd  fabryk i „B rac i B an  
e re r tz“ -— 1000 zł., pracow nicy  fa b ry ­
ki. „Braci B a u e re r tz “ — 1593 zb, p r a ­
cownicy fa b ry k i  sztucznego jed w ab iu  
■— 853 zł., p racow nicy  fabryk i „A u ­
g u s t  Szm eleer" — _ 453 zł., zarząd  fa ­
bryki . ,Św iatow it“ — 500 zł. i z w izyt 
paste: ekich zebrano przez ks. probosz 
cza i inne drobne o f ia ry  7432 zł.

Obraz av 
przez  prof..

Wielki o łta rz  i 
wał i wykonał 
wicz.

balust radę 
inż. Jó ze f

o łta rzu  w y k o n an y  je s t  
P io t r a  S tach iew ieża  z 

K rak o w a ,  p rzed s taw ia jący  św. S tan i  
sława, modlącego się i ofiaroiYująee- 
go K oronę P o lską  M atce Boskie,;. IJ 
dołu obrazu widok W isły  i Skałki,  a 
pas to ra ł  i infułę  w ykonano  z w zoru  
wziętego z W aw elu.

Na pow itan ie  ks. biskupa, zostaną 
w ybudow ane dw ie  b ram y  przez f i r ­
m y  S te inhagen  i S aen g e r  i „B rac ia  
B a u e re r tz “ n a  ulicy 3-go m aja . P o ­
w itan ie  ks. b iskupa  n a s tąp i  p u n k tu a l ­
n ie  o godzinie  17-ej. poczem odbędzie 
się nabożeństwo. W M v szk o w ;e kś. bi­
skup  bawić będzie do 24 września.

Kosztowny sen dentysty z Pilicy
K osztow ny  sen miał d en ty s ta  z P i­

licy L. A u s te r  (R y n ek  26).
A uster ,  oczekując na pociąg  do P i ­

licy, usnął tw ardo  n a  s tac ji  w Sosnow­
cu, a k iedy się obudził, s tw ierdz ił  
b rak  swej teczki z narzędz iam i i m a ­
ter ia łam i dentystveznem j, w artości o- 
koło Ufno zł.

W  poszukiw aniu  za sp raw cą  k r a ­
dzieży, u ję to  zawodowego złodzie ja  
M ieczysława Bereszkę (Sosnowiec. 
rf y lna  26), k tó ry  s taną ł  w czoraj puzed 
sądem  okręgow ym  w Sosnowcu.

Sąd skazał go ną 6 miesięcy -wię­
zien ia  z zawieszeniem kary . 
« W W t * y r * - B v

i A , '  - ■ . . . .  w \ r v V ,

§ Nic łak nic zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

rz\ Tys i3CG P®ń zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 s t o s u j ą c - — —

Krem Imydło „ i  AC TO LIM”
g  Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E ,  b b h b b m b b b b h h b b

Z W Y C I Ę Ż A !
POWIESÓ.

W ysyłam  ją  ju t ro  równo ze 
świtem.

— To dobrze.

Umieszczono zakrw aw ione zwłoki 
pana L abroux  w kącie remizy, na pę­
ku słomy, p rz y k ry te  kołdrą wełnianą.

K om isarz  skreśliwszy naprędce kił 
ka wierszy do p ro kura to ra  d e p a r ta ­
m entu  Sekw any, wysłał je  do P a ry ż a  
do pałacu sprawiedliwości przez s w e ­
go sekretarza . W  liście upraszał n a ­
czelnika wydziału, ażeby przybył bez- 
włócznie na miejsce zbrodni, lub p rz y ­
słał sędziego śledczego z agentam i. 
Po odjeździe sekretarza , prosił kas je­
ra Kieoux, ażeby mu w yszukał w t łu ­
mie przybyłych na. ra tunek  ludzi, n a ­
leżących do fabryki i żeby mu tak o ­
wych przyprowadził. Ricoux podjął 
się najchętnie j tego zlecenia, szc.ęślj- 
wym się czując, iż w ezemkolwiek 
p rzydatnym  być może. K o m i s a r z  r o z ­
począł więc ogólne badanie, mające 
poprzedzić czynność sędziego śled-

X IX .

Pomoc niesiona zbyt późno, nie 
da la  pożądanych skutków  oprócz za­
budow ań s ta jennych  i remizy, z re sz ty  
budynków  gruzy  ty lko 'pozostały. 
S ikaw ki n ie  p rzes taw a ły  zalewać roz­
szalałego żywiołu, a  zarazem  kom- 
panja  żołnierzy p rzyby łych  z t w i e r ­
dzy C harenton , odebrała  od o ficera 
rozkaz us taw ien ia  się w szeregi. T łum  
fiat rżący n a  zniszczenie fa b ry k i  zw ró ­
cił jednocześnie uw agę i n ;l zniknięcie 
Jo a n n y  F o r t ie r .  W szystk ie  glosy je d ­
nocześni!' uwagę i na zniknięcie J o a n ­
ny F  ort i er. W szystk ie  głosy jed n o ­
cześnie o zbrodnię, ją  oskarżały. B urza  
us ta ła ;  huczenie grzm otów  nie dawało 
słyszeć się więcej, w icher jed y n ie  dął 
z gwałtownością, rozpędzając osta tn io  
chmury. Odblask szaraw y n a  wscho­
dził' oznajmiał, iż świt n iezadługo się 
ukaże. J o a n n a  zgnębiona, w y s t ra sz o ­
na, poi n ieprzy tom na praw ie  uciekała, 
t u l ą c  k u  sobie swe dziecię. Biegła 
przez wieś oświetloną p o n u rą  łuną 
pożaru zachowując jedynę my O sław­
ią, w chwilowym obłędzie oddalenia

się z fa b ry k i  j a k  na jsp ieszn ie j .  P rzez  
godzinę blisko biegła w p ro - t  p rzed  
siebie, n ie  wiedząc sama gdzie idzie, 
p rzeb y w ając  gościńce, ścieżki i og ro ­
dzenia. N akcniec  w y cze rp an a  z sil, 
dysząca, czując że nogi u t rzym ać  je j  
n ie  są w stanie, upadła  na m uraw ę 
n ad  rowem  przy  drodze. W ted y  rzu­
ciła po za siebie bo jaźliw em  s p o jrz e ­
niem i u jrza ła  n a  horyzoncie wielkie 
czerwone światło, ro z ja śn ia jące  niebo 
jakoby  odblask 'północnej zorzy. — 
d u ra ś .  k tórego  t rzy m ała  na kolanach 
tu ląc  do swych piersi, p o ru szy ł  się 
nagłe. — Jo a n n a  zad rża ła  i poczęła 
okryw ać go pocałunkam i.

— S k arb ie  mój drogi, lube ukocha­
ne dziecię — szepta ła  doń z cicha.

Chłopiec otworzył oczęta.
— Mamo, m nie zimno — rzekł - -  

suk ienka  m oja całkiem zmoczona.
— Zimno ci ? — biedne dziecię, A 

więc trzeba iśe. abyś się rozgrzał. 
I  postawDvszy J u r a s ia  na ziemi pod­
niosła się sama.

Gościniec rozw ija ł  się p rzed  nią, 
ja k  biała w stęga m knąc gdz ie5 daleko 
at Avieś ciemną.

—- Gdzie isc? — p y ta ła  siebie z roz 
paezą. — Co robić? — Co się ze m ną 
s tan ie?  — Uciekam. — Dlaczego? — 
Czyż rzeczywiście p o w a/onoby  się 
mnie o śk a ’lżyć? — Czyżby mi nie 
invierzono?

Dreszcz zim ny AA-sfrząsnął je i  cia­
łem. P rzy p o m n ia ła  sobie słowa J a k u ­
ba: „P rzygo tow ałem  tak  wszystko.

CZY TO BYŁO POTRZEBNE?  
O trzym aliśm y następujący list: 

Szanow ny P an ie  Redaktorze:
W  czasie urlopu przyjechałem  odnre­

dzie n iego ojca w Olkuszu, przy ul Szpi­
ta lnej róg Żóradzkiej, na której są rezpa- 
c-zęte roboty drogowe. Zastanowiłem  się  
nad tein. co się  tu robi, lio nie m ogłem  się 
dostać do domu ojca. U l. Żćradzka zo .ta ła  
tak w ygórow ana, że równa się  z oknam i 
snteryn, gdzie m ieszkają ludzie. W tych  
w arunkach m ieszkania tam są niem ożliw e  
gdyż brud, ścieki itd. wpadają do m iesz­
kań. Kto te roboty prowadzi nie w ic»is 
ale m. Olkusz niem a widocznie odpow ied­
n iego kierownika .  fachowca. W  ónćafkfl 
gd y  cjeree zwrócił się do jak iegoś pana, 
którego tytu łu ją  „inżynierem*', aby w t- n 
sposób nie n iszczył domu, to p. inżynier  
podniesionym  głosem  odpowiedział; „To 
n ie wasza rzecz, abyście się  do tego w trą­
cali" — i SAAojc zrobił, n ie zwracając uwa­
g i na obniżenie wartości domu przez pod­
n iesien ie u licy  i p rzyw iezien ie na ten cel 
około 4(if) fur piachu. J est to m arnowanie  
grosza publicznego. Czy było  potrzebne 
zgórow anie ulic-y, powinna zbadać specjał 
na kom isja.

A N T O N I MALI SZEW SKL.

(ol) N iepotrzebna panika. M a g is t r a t  ni. 
O knsza rozkleił liczne ostrzeżenia , aby, 
ludność  nie scykała  się z dom am i,  w k tó ­
r y c h  p o ja A v il się d u r  brzuszny, przyczeni 
z t reśc i  ogłoszeń w yn ika ,  ja k g d y b y  ta  z a ­
kaźna choroba  ob ję ła  p r z y n a jm n ie j  k i lk a ­
naście domów. Tym czasem  w rzeczy w sto. 
śei był jeden  w y p ad e k  d u m  brzusznego, 
k tó r y  u w a ż a n y  je s t  jeszcze przez lekarzy  
z a  Avątpliwj7.

(ol) X II tydzień ŁOPP. od 1.'! do 211 X. 
rb . N a  te re n ie  całego pow. o lkuskiego roz 
pocznie się aa7 czasie 13 — 20 paźdz ie rn ika  
rb. X I I  tydz ień  L O P P .  ze zb ió rkam i i im . 
p rozam i.  W znow iony  „tydzień'* p rz e rw a n y  
b y ł  av m a ju  rb. w sk u te k  żałoby narodowej.

(ol) Pożar w Józefowie. W sku tek  n ieo ­
s trożnego  obchodzenia  się z ogniem . Spło­
n ął, duży  w spó lny  dom S te f a n j i  W ro F ee -  
ki ej. M a r j i  A płowej i. A n to n in y  P i ą t k o ­
w ej ATI! Avs,i Józefów, gm. Ogrodzieniec.

(ol) „Torebkarz** u ję ty  po 40 m inutę. 
Avym pościgu. W  dn iu  IS bm. na polach 
pod Olkuszem po 40 m in u to w y m  ) w c ig u  
po lic ja  o lkuska  u ję ła  śm iałego  „ torebka- 
r z a “  24-letniego ' B ro n is ław a  Cebo z Tiu- 
k ienki,  gm. Bolesław.

Cebo wraz z d ru g im  n ie u ję ty m  do tych­
czas osobnikiem dokonyw ał śm ia łych  n a .  
•padów na sa m o tn ie  idące p a n ie  wieczorem 
i ’w y ry w a ł  im to rebki z r ą k  i był [los' i n- 
ehem  m ieszkanek  Olkusza. Cebo został po- 
zn a n y  przez  n ie k tó re  poszkodowani7 .

ażeby cale oskarżenie  pad ło  na cie­
bie!'.

— 1 alt! — AYyśzepnęła — ińial 
słuszność, oni m nie  oskarżą! — Z n a j­
dą w ypróżnione bute lk i  po petro leum . 
P rz y p o m n ą  sobie Avyrazy nierozw ażne 
p rzezem nie wyrzeczone, jak iem  i g ro ­
ziłam p an u  L abroux. W y razy  te po­
tęp ią mnie. J e s te m  zgubioną! Ucieknę 
dale i potuzoha!..

I  pochw yciw szy  za rękę Ju ra s ia ,  
szybko uda ła  się av drogę.

— Mamo! — mój konik, mój ko­
n ik  — AYołało dziecię, og lądając  się za 
pozostaw ioną na t raw ie  zabawką.

Jo an n a  wróciw szy się po takow ą 
oddała j ą  ehłopczynie, poczem w raz  
z n im  spiesznie udała się w drogę.

— D okąd  i d z i e m y ,  mamo? — p y ­
tało d z i e c i ę .

— Nie wiem, mój luby  — odrzekła 
sm utno  młoda kobieta.

— Ja k to ,  n i e  Aviesz  mamo?
— Nie Aviem. . .  Idz iem y na łaskę 

Bożą.
— A Avięc to Bóg dobry  nas pro- 

Avadzi  ?
— Tak.
— To idźmy.
Szli. B iedna m atk a  po w ta rza ła .  

„ B o ż e !  co się z nam i s tan ie?"  a Izy z 
je j  oczu płynęły. Słońce ukazyw ać się 
zaczęło na  horyzoncie, jasne, radosne, 
j a k  g d y b y  p ragnęło  pocieszyć , ziemię 
po nocy ciemnej, burz liw ej; gościniec 
jed n ak  był p u s ty  zupełnie.

ii. c  n.
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ja ™ Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego

Je s t  w Polsce, p iękna  miejscowość 
letniskowa, o której jeszcze przed kil­
koma laty  mało kto wiedział — to 
Wisła. Z roku na rok ruch turystyczny 
wzrasta, powstają  tu  nowe wille, p e n ­
sjonaty, hotele i t. p.

U kry ta  w dolinie Beskidów Z a ­
chodnich Wisła jes t  prawdziwym azy­
lem dla łudzi, pragnących zażyć spo- 
'koju, odpocząć po trudach całorocznej 
pracy. J e s t  ona jedną z największych 
.. .. - .nis'• i f li. rozciągająca się na prze­
strzeni 111 km. kw. obszaru górskie­
go, -znacznego p łatam i pól zielonych, 
pośród wspaniałych lasów, przecho­
dzących miejscami w głuche bory.

•Sąiiia miejscowość letniskowa roz­
ciąga się na tak olbrzymiej przestrze­
ni, że trudnoby mi było się pokusić o 
jej  jednolity opis. Tam, gdzie daw ­
niej czasem przejechał wóz góralski, 
biegnie dziś wspaniała szosa asfalto­
wa, łącząca szereg miejscowości ku ra ­
cyjnych Śląska — Ustroń, Polanę, 
Wisłę i inne.

Zacznę od Wisły, t. zw. centrum. 
P tam tąd  zaczęła się miejscowość roz­
rastać. Dotąd też doprowadzono nie 
tak dawno linję kolejową. Dziś ciąg­
nie się ona dalej wgórę aż do s tó p ” , 
zw. Kubalonld, słynnej z serpentyn, 
na których odbywają się corocznie 
wielkie międzynarodowe wyścigi mo­
tocyklowe.

Oprócz Wisły — centrum mamy 
jakby „przedmieścia", a są niemi: 
Dzieeheinka, Kalinka, Głę.bice. Kuba 
lonka i inne:

W isła — centrum posiada szereg 
pięknych pensjonatów, kościoły ewan 
gielicki i katolicki, szkołę oraz nowo- 
otw arty , nowocześnie urządzony ba­

sen pływacki. — Idąc od centrum we 
wszystkich kierunkach, czy to drogą 
asfaltową, czy też ścieżkami, pnącemi 
się w górę — wszędzie napotykam y 
na modne wille i pensjonaty, budowa­
ne przeważnie z cegły. Willi drew nia­
nych, budowanych w t. zw. stylu za­
kopiańskim, jest stosunkowo w Wiśle 
bardzo niewiele.

Ale nietylko letnik, szukający ci 
szv i spokoju, ma możność spędzenia 
tu  czasu. T u rys ta  — wędrowiec może 
urządzać sobie s tąd  „wyprą wy“ na po­
bliskie szczyty beskidskie: Uzantorję, 
Stożek, Koziniec, Baranią, dalej de 
źródeł Wisły, do zamku Prezydenta  
I*. .P  oraz do malowniczych wioseł: 
góralskich, w których zachował się po 
dziś dzień piękny zwyczaj i tradycje 
góralskie: Brennej, Istebnej, Konia­
kowa i Jaw ornika .

Specjalnie miłe są wycieczki na 
B aranią  Górę Wzdłuż Białej lub C zar­
nej Wisełki.

Wisła posiada dogodne połączenia 
kolejowe, dochodzą tu nawet pociągi

specjalne, zwłaszcza w niedzielę i dnie 
świąteczne.

Jeśli chodzi o rozbudowę, to postę­
puje ona milowemi krokami naprzód. 
K to  zna Wisłę sprzed kilku lat, ter, 
może należycie ocenić jej niebywały 
pod tym względem rozwój. Tam, gdzie 
./eszcze ubiegłego roku było pusto i ci 
oho, dziś obsiadły kolorowe wille, kom 
fortem i nowoczesnem urządzeniem, 
tworząc żywy kontrast z otaczającą je 
surową przyrodą.

Ten pęd ku budowaniu nowych 
domów, willi i pensjonatów nietylko, 
że nie osłabł, ale przeciwnie zyskuje 
z roku na rok w swojem nasileniu. 
Zwłaszcza dalej wysunięte odnogi 
Wisły, a specjalnie Głąbce, przybiera­
ją  pod tym  względem rozmach iście 
gdyński, czy amerykański.

Lotnia stolica Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego —, jak  zwykło się n a z y ­
wać Wisłę — stanowi dziś — jeśli cho­
dzi o jej rozwój — wzóo godny naśla­
dowania dla wszystkich letnisk i u- 
zdrowisk Polski.

Zwiedzajmy póry jasienia

Imprezy potkzas „Święta Wi­
nobrania" w Polskim Meranie

W związku ze „Świętem  W inobrania*  
,w Zaleszczykach od dnia 14 do 27 w m -ś  
nia zorganizow any budzie przez m iejseo  
w y kom itet szereg imprez.

U czestn icy  zjazdu będą m ogli korzy­
stać w Zaleszczykach bądź ze znacznych  
zniżek, doc-hodzaeyeh do Sił proc., a m ia­
nowicie: z przedstaw ień teatru objazdo­
wego podolsko - pokuekiego, ze soaker ów  
statkam i, łodziam i i kajakam i po n.ah.w  
m czym  Dniestrze, bądź zupełnie b e/p łat  
me, jak: ze wstępu na plażę, naddnie 
m rzanską. z w ejścia na plac wy ścigo n y  
w czasie obchodu dożynek i zabawy tu 
dowej (dnia 22. 9.), ze zw iedzania muzę- 
mu region alnego w Zaleszczykach, z ,, v- 
staw y przem ysłu ludowego jak i za 
« stęp u do sadów i w innic. W łaściciele  
w innic udzielać będą wyczerpujących in 
orniaeyj o sposobie założenia, p id eg n a  

ej« i ciecia winorośli, jak rów nież o 
kosztach i rentow ności w innic. Zwiedza 
jacy  winnice przy okazaniu specjalnego  
kuponu, dołączonego do karty uczestni­
ctwa, bedą obdarowani porcją winogron, 
w ychodow anyeh na zwiedzanej w innicy.

Szczegółowych ipform acyj o u lgow ych  
przejazdach kolejow ych do Zaleszczyk, 
w yjednanych w m inisterjum  kom unika­
cji przez ligą popierania turystyk i, a wy­
noszących 7(1 proc. — udzielają w szystk ie  
placów ki P. 14. P. „O rbis« oraz W agons 
L its Cook.

W yjazd inoże nastąpić na podstawie 
indyw idualnych  kart uczestnictw a, które 
są do nabycia w ceuie zł. 2— we w szy­
stkich biurach podróży.

Minęły już dawno bujne dni „-Świę­
ta  Gór“, kiedy to każde schronisko pę 
kuło od nadmiaru turystów, a  d z ie r ­
żawcy i nawet gotografowie przy draż 
ni mieli obfite żniwo. Publiczność ze 
„Święta Gór“ powróciła do domu, no­
wej napłynęło niewiele, a i tę wypło­
szyły przedwczesne śniegi wrześnio­
we. Obecnie w Tatrach głucho i pusto, 
opustoszały nawet t. zw. tram waje, 
jak  pnzejścia przez Zaw rat i Świstów 
kę.

A  tymczasem powróciło słońce i 
ciepłe dni, i wśród topniejących śnie- 
gów.
zapanowała wspaniała polska jesień,
która szczególnie w Tatrach  posiada 
niebywały unok i piękno.Rozpoczął się 
redyk owiec z hal, i góry pozostały sa 
motne, w przejrzystem słońcu jesien- 
nem, wśród chłodnych, gwiaździstych 
nocy, wśród- rdzawych huków, czerwie 
mejących traw  i głuchego rykowiska

jeleni. Dzień za dniem m ija  w słońcu i 
urzekającym spokoju.

Jeszcze wciąż pokutuje wśród sze 
nokiego ogółu pogląd, że gór o tej po­
rze należy unikać. K rótki dzień zabój 
cze chłody, śnieg i t. p. A  tymczasem 
szaruga — na nizinach deszczowa, w 
górach śnieżna — przybywa dopiero 
w- listopadzie, krótki dzień wystarcza 
jednak jeszcze dba zwiedzenia gór, i 
jes t  w każdym razie dłuższy niż dzień 
narciarza, a  problem nocnych chłodów 
redukuje  się do ciepłych koców w 
schroniskach, których (schronisk i ko 
ców) nigdzie nie brak. Natomiast same 
góry są o tej porze najbardziej godne 
podziwu. A  urokiem samotniści też nie 
należy pogardzać.

Babie łato, jesień, gorący w ia tr  
halny — oznaczają w górach świat 
przeżyć, o innej porze noku niedostęp­
ny. ■
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W czasie od 19 do 23 w rześnia I r aha 
w iązują r a  terenie całej K zplite j indyw i 
dualne 59 proc. zniżki kolejow e do War­
szawy dla osób zw iedzających w ystawą  
drogową.

L iga popierania turystyk i organizuje  
m asow y zjazd za zniżkam i używ alnym i 
na zasadzie kart uczestnictwa, które wy 
dają bezpłatnie starostw a powiatowe, litu 
ra podróży, oddziały lig i drogowej itp. 
Przyjazd  do W arszawy odbywa sic  za o- 
p łatą  norm alną, powrót zaś na zasadzie 
potw ierdzonej przez kom itet w ystaw y  
drogow ej karty uczestnictwa, bezpłatnie.

W ten sposób przyjazd do W arszawy  
i spowrotem  w III  k lasie pociągu osnlw# 
wego kosztuje: z K atow ic i Sosnowca zł. 
15.2(1.

Zniżka stanow i dogodną sposobnosć ta 
n iego przyjazdu do W arszaw y przy rów* 
ncczesnem  poznaniu n iezw ykle zajm ują  
cej i pouczającej w ystaw y drogowej.

 ° 0 ° —

Pociąg popularny na w ystaw ą  
drogową z Sosnowca do War­
szaw y —  ■ m i , ..... i ... m i i i  mm

Staraniem  lig i popierania tu rystyk i 
odejdzie dziś 211 lnu. pociąg popularny * 
Sosnow ca do W arszaw y. W yjazd  z S osko 
wca, dworzec północny o godz. 22.35 w y­
jazd z W arszaw y dn. 22 w rześnia o gods. 
23.59 z dworca gdańskiego.

Cena b iletu  kolejow ego tam  i spowrs 
tein, łączn ie z kupnem  na zw iedzenie w y  
staw y drogow ej w ynosi zł. 14.99.

  — -

Samochody osobowe
W D o i s  'C

Jak w ynika z ostatn ich  obliczeń g łów  
nego urzędu statystycznego, w całe; P oi 
see zarejestrow anych jest 14.433 samochw 
dów osobowych pryw atnych i urzędo­
wych, z tego 2.693 w W arszaw ie, 2.539 w: 
w ojew ództw ie poznańskiem , 1.711 w 3 st­
ukiem, 1.252 w pmuorskiem, 1.1SS w hid*- 
kłem , 1.938 w krakowskiem , 97# w ! w ow­
sikiem, 36# w w arszaw skim i, 83) w kicie  
ckiem , 375 w lubełskieni, 219 w białosto- 
ckiem , 199 w stanlslaw ow skiem , 136 w 
w ileńsk im i, 163 w w oły liskiem , 149 w tar 
nopolskient, 125 w nowogródjżkieui, ora* 
119 sam ochodów w wojew ództwie poic- 
skieui.

Liczba dorożek sam ochodowych wy no 
ai 4.373, z tego w W arszaw ie 1.814 w wo_ 
jew ództw ic poznańskiem  5.52, w Iwnw- 
skiem  373, w pom orskieiu 556, w iódzkiem  
345, w krakowskiem  185, w kieleckim * l-5®» 
w Śląskiem 135. w warszaw skiem  i« w at*  
nislaw ow skiem  75, w b iałostock im i 59, w 
w ileńskiem  53, w kielęckiem  48, w nowo- 
gródzkiem  32, w w olyńskiem  23, w iarn«  
polskiem  29, oraz w w ojew ództw ie pole- 
skiem  14 dorożek sam ochodowych.

 OQO--------

234 zabitych i 2199 rannych 
i,    na drogach w Polsce

W edle obliczeń polskiego czerwonego  
krzyża, figurujących  w speejaluem  sto­
isku na w ystaw ie drogowej w W a i“łza­
wię, ilość wypadków jakie zdarzyły si<! 
w roku 1934 na drogach w Polsce, w ynosi 
2211. Zabitych było 234. R annych 2IW.

N ależy zaznaczyć, że chodzi tu  tyłka  
o takie w ypadki, których przyczyną był#  
w adliw ość drogi.

Budow a dobrych dróg w naszym  kraju 
— staje się w iec p ilną koniecznością.

Zwiedzajcie wystaw ę
drogową w Warszawie
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D R O B N E
O SŁ O SZ E M iA

,Expresie Zagłębia1
msją z a w s z e  

niezawodny skutek.

A“':l Anft'U5! olbrzymi orkan, lit ' y [)<:■: zynfł dużo .szkody. Na ilustra­
cji widzimy obóz wojsk, bodących w tym czasie na ćwiczeniach.

p o  m
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Święto pocztow ego P. W,
XV dniach 28 i 29 hm. organ izu je  za­

rząd g łó w n y  pocztowego P. W . w War. za  
wie w C. I. W. F. na B ie lan a ch  pierwsze-  
egóhiopolskie  zaw ody sportowe.

P rotektorat  nad zaw odam i ob.jąl m in i­
s t e r  -poczt t te legrafów  inż. K aliński,  ofjft 
rownjąe puhar, jako nagrodą za najlepsze  
w ynik i zespołu okręgow ego.

Zawody g łó w n e  by ły  poprzedzone eli-  
łm n acyjn em i we wszystk ich  urzędach po 
tatowych oraz e lim in a ey jn e in i  zawodami  
ekręgow em i. W  dziew ięc iu  okręgach P P .  
■XX. uczestniczyło ogółem  około 150(1 zawo  
diiików i zawodniczek, r e p re zen . i ją c y c i i  
p aństw ow e przedsiębiorstwo P .  i T ,  P. A. 
S. T.. polskie radjo oraz państw ow e zakla  
*ly te le  i radiotechniczne, a  więc- w szyst

k ie  in s ty t .  na leżące  do p ocztow ego  l ’W .
N a  p rogram  zaw odów  sportowych' z ło ­

żą s ię  n astęp u ją ce  kon k u ren cje:  lek k a
.a tle tyka  — m ężczyźn i 100 natr., 8004 mtr.  
skok wdał, kula , trójbój (skok w wyv, o- 
szezop 400 nitr). K o b ie ty  — 60 mtr. skok  
w da1; kula, trójbój (60 mtr., ku la , skok  
w zwyż). S ia tk ó w k a  m ęsk a  i kobieca. P ł y ­
wanie. W y ś c ig i  k a jak ó w  (3000 m tr  ' W y  
ś c ig i  ko larsk ie  szosow e (50 km.). T en is  
gra  pojedyncza  pań i panów .

O gółem  dopuszczono do s ta r tów  pound  
300 osób z eale.i Po lsk i .

W sz y s c y  za w o d n icy  m uszą  w y k aza ć  
się  le g i ty m a c jo m  n a  PO S. z w ażnośc ią  n a  
rok bieżący.

s t ą p i
z ia -

ub.
2.10

W A L A S  IE XV1CZÓ W N a  z a a t a k u j  e
R E K O R D Y  Ś XVI A T  A XV P O Z N A N IU .

XX ramach m ięd zym ias to w ego  meczu  
lekkoatletycznego  W roclaw  — P oznań
(niedziela 22 lun. w Poznanui) \
’dwukrotnie, W atas iew iezów na, któia  
lakuje rekordy św ia ta  na 80 m. i .-Cii m

Pobicie przez XX uhis iew iczów nę w 
sobotę w Czeladzi rekordu św ia ta  na 
m. każe się spodziewać, że próby poziiań.  
skie uwieńczone zostaną now em i twin to 
wemi w yczynam i.  B ieżn ia  s .adjonP  miej 
sk iego  będzie sp ec ja ln ie  przygotow ana  
dla naszej w ie lk ie j  biegaczki.

/  innych punktów niedzie lnych zawo  
dów naje iekaw iej  zapow iada się  ,poje lv 
nek ‘ e-ity  tyczkarzy  .polskich i u iem ie-  
efcieh: w icem istrza  R zeszy  H a r tm a n a  i 
O rlow sky‘cgo (W rocław) oraz Sznn.jdra 
(K atow ice),  M orończyka (Lwów), T-Ll u.i- 
cz-aka i Z akrzewskiego (Poznań).

W I E L K A  B A T A L J A  N A R O B ó  iv N A  
Z A W O D A C H  K O N N Y C H  XV X VAKS/A-  

XX7 IE.
Do m iędzynarodow ych  zawodow kon­

nych, które odbędą się w d. od 28 b. ni 
7.10 w Łazienkach w p ły n ę ły  znów .la 
'.g łoszenia zagran icznych  jeźdźców ey  
nych. a m ian ow ic ie  z C zechosłow acji zgio  
sił s ię  p. Albin  Seh ram nl, ze S z w a jc a r ii  
pani "Magdalena Rentgen' Mac I ląrg .  a -z 
W ęg ier  dr. In n a  Szeehrnyi,"p. de R -acy  i 
ks. A udcschałsehi.
W ojskow e ek ipy  p rzysy ła ją  w tych daiacli  
sw e konie, a m ia n o w ic ie  N iem cy  22 konie,  
XX'fochy 16 koni i W ęg rz y  16 koni.

. 15-ieeie „Sokoła" w Katowicach.  
/  okazji 15-1 ecia utw orzenia  Sokola w : K:i 
towicach. zarząd okręgu urządza w n ie ­
dzielę  dn ia  22 bm. na boisku WP. w 
towicach ju b i leu szo w y  zlot sokoli.

Program  zlotu przedstaw ia  się następu  
jąeo: od 6 — 8 rano ćw iczenia , 9_la na!>o 
żenstw o, 15—18: m asowo ćw iczen ia  m ło ­
dzieży, sok o lic  i sokołów.

t ty i iw fa  Hclfiwt Moosiorsib^

. 00 

! sze  
ćwil

X N u rm i n a  bieżni. XX' H e ls in g fo r s ie  
odbył s ię  n iezw y k le  in ter e su ją cy  m ee t in g  
lek k oat le tyczny , z k tó rego  c a łk o w ity  do 
chód przeznaczony by ł  na fun d u sz  o l i m ­
p ij sk i  F in la n d ji .

Gwoździem* p ro g ra m u  by ł  b ieg  na 3 
t>s. mtr., w k tórym  star tow a ł N u rm i prze 
ciw ko sz ta fec ie  15X200. XXr szta fec ie  tej
startow ali  by li  sportow cy  f iń scy ,  a, obec  
nie wybitni, m ężow ie  F in la n d ji ,  jak  m in i  
ster ro ln ictw a L outila ,  prezes k o m ite tu  o- 
ln n p ijsk ieg o  pik. L av a la h t i ,  p rezydent po 
l icji  itd.

Z aw ody zg rom ad z i ły  około 10 t.y=. w i  
dzćw, a dochód z b iletów  w s tę p u  w y n ió s ł  
ponad 74 ty s iące  m arek  fińskich .

Nr. Km. 2246/35 .i 1(186/34.

Obwieszczenie
K om ornik  Sądu Grodzkiego w So.uiow- 

cu rewiru 3-go, zam ieszk a ły  w Sosnow cu  
przj ulicy P i ł su d sk ieg o  2. s to sów n ic  do 
(tri- 603—-604 K. P .  C.. podaje do w ia d o m o ­
ści publicznej, że w 'c e 'u  w y e g z ek w o w a n ia  
zasądzonych  należności od różnych dłużni
KIJÓW, \Y 1\T. RfUlłl nwr/ln odł>A.l.;. • i •

ruchom ości  
w skazanych:

k  }V..(łni-» -2 f  w rześn ia  1935 r. od go  
.11.-6 (m e później jednak niż w dw ie  '■ 
dztny) w term in ie  T-m przy ul. O rh -r  

,28 sprzedaż ruchom ości dpniow ychpapa] a- 
u rąd.iowego 3rch lam p ow eg o  i"'aparatu  

lot ogra licznego  w raz  z przyrządam i foto  
gra l icznem u oszacow an ych  na lipki a 
mą zf 8,(5 na zaspokojen ie  w ierzyte ln i  
■Subtelnego Bogdana.

•2. XX dniu 3 października 1935 
godz. 12.30. (nie późnie i  jednak  niż w. dwi 
godziny) w te rm in ie  TT-m przy iiU Modrz 
jow sk ie j  Nr. 7 sprzedaż 30 -kg. pąsów ti 
m isy jn y ch  i 10 ntfr. .pasów ln ia n y c h  o

ni. bosnowc.it odbędą się l icy ta c je  
ości w m iejscach  i term in ach  niżej

su-
■ści

rd

• £r.<■ I#

1) Odoiorc.-i n i e  j e s t  obowiązany do żadnego określonego zużycia 
i płaci tylko za te  kilowatogodziny, k tó ie  zużył.

2) Przy eonie 30 gr. za prąd do p raso w an ia  i 15 gr. za prąd  do gotowa­
nia, elektryczne prasowanie i gotowanie konkuru je  z gazem, n af tą ,  
sp irytusem , nie uwzględniając innych  korzyści j a k  pracę bez ognia, 
b rak  obawy pożaru, wybuchu, zatrucia, b rak  swędu i dymu, s ta ­
ła  gotowość do użycia, czystość, wygoda, łatwość obsługi, ładny i e- ■ 
statyczny wygląd zewnętrzny g tze jn ik a  elektrycznego, możność.włą 
ezania do każdej instalacji świeUnej i t. p.

3) Ponieważ bloki uzależnione są od wielkości m ieszkania (ilość izb), a 
nie od mocy przyłączonej, każda zamianą żarówek na silniejsze, uży­
w anie każdego a p a ra tu  elektrycznego pomaga odbiorcy do p rzekro­
czenia bloku, a więc do ' bniżenia ceny: prądu.

4) T a r y fa  blokowa je s t  łatwo zrozum ia ła  i nadzwyczaj p rosta  w obli­
czeniu. Rachunki miesięczne są ostateczne: pod koniec roku żadnego 
dodatkowego obrachunku niema.

E l e k t r o w n i a  t S § c r ą § i @ w a
w/ Zagłębiu  Dąbrowskiem,  Sp. Ake.

58.0.

yn«
ż a ­

li a za sp.akoj pn i e
• L e u e h  t e r  lian.kel-

cow anyeh  nu sum ę zł. 
w ierzyte lności f irm y  
hluu i T,essor<‘. i

' J r  rZf PZy T az ,Vh szacunek przejrzeć  
" S  w .k n n e^ n rj i  kom ornika. Ruchomo-  

w l i c y t a n t  wTiłipiwfii sp r-7.0f l a x y .
K om orn ik  Sądow y ST. JA K IM C Z Y K .

M IĘDZYNARODOW E ZAWODY STRZELECK IE W  RZYMIE

M ussolin i d a je

Nr. K m . 1226/35.

Obwieszczenie
o l icytacji  n ier u c h om ośc i

Korni; rftik S ą d u  Grodzki eg o  w Zav.ier  
mu. A lek sa n d er  C h rząstow sk i,  m a ją c y  kan  
eelar.ję w  Z a w ierc iu  przy u licy  .Sądowej  
N r. 10, na p o d sta w ie  art. 676 i 679 K . F. C. 
p odaje  do publicznej  w iadom ości,  że dnia  
24 p aźd ziern ik a  1935 roku o god z in ie  IB-oj 
rano w S ąd z ie  Grodzkim  w Z aw ierciu  od 
będzie  s ię  sprzedaż w drodze p u b in z u r g o  
p r zetarg u  n a leżące j  do d łu żn ik a  Onutro-  
g o .  J a g ie ł  jąk a  n ieru chom ośc i p. u. „ N i e ­
ru ch om ość  J a g ie l la k ó w  w Z a w ie r c ia -1 o_ 
znaczonej Nr. S o sn o w iec k ie j  h ip o tek i  4(F|;, 
położonej w  Z a w ierc iu  przy u licy  K o ś c iu ­
szki Nr. 3 i przy u licy  B ln n o w sk ie j  Nr. 4. 
sk ła d ają ce j  się: z 864,9 mtr. k w a d r ,p ow ych  
p lacu  i b u d yn k ów  1) dom u m u ro w a n eg o  
1 p ię tro w e g o  o 9 m ie szk a ln y c h  ubikacjach ,  
z p rzyb u dów k ą, 2) dom u d rew n ian eg o  
1 p ię trow eg o  o 12 m ie szk a ln y ch  uluka-.  
ej ach, 3) domu m u r o w a n e g o  1 p ię trow ego  
o 8 m ie sz k a ln y c h  u b ik acjach  z k o r y ta ­
rzem. 4) o f i c y n y  m u ro w a n ej  2 p ię tro w ej  0 
18 m ie sz k a ln y c h  u bikacjach  ■/. p rzed p o k o ­
jem . 2 o g u io trw a łe m i k la tk a m i sc o odo w e - 
mi. 15 p iw n icam i ęem en tp w em i i 5) us 'epu  
m u ro w a n eg o  p rzy  o ficyn ie .

N ieru c h o m o ść  oszacow ana ze.>(a.la na 
sum ę z ło tych  45.006, cena zaś w y w o ła n ia  
w y n o s i  z ło tych  33.750.

P r z y s tę p u ją c y  do przetargu  ob o w ią za ­
ny  jes t  z łożyć ręk o jm ię  w w ysok ośc i z ło ­
tych 4.500.

R ęk o jm ie  natęży z łożyć  w gotowiż-ińe  
p.]b"t w takich  papierach  w arto śc iow y ch ,  
l^ądź k siążeczkach  w k ład k o w y ch  in?!vtii-  
cy.i. w których w olno  u m ieszczać  fu n d u ­
sze m ało le tn ich .  P a p ie r y  w a rtośc io w e  przy  
ję te  będą. w  w artośc i  trzech czw ar­
tych części cen y  g ie łd o w ej .  P r z y  l i c y ­
tacji będą. zach o w a n e  u s ta w o w e  w aru n k i  
l i c y ta c y jn e ,  o ile  dodatkoworn pnblicz-' 
nem ohw-eszezeinorn nie będą' podane do  
■wiadomości w a n in k i  odm ienne. P ra -  
yya ośób trżecicli nie b ędą  przeszkodą do 
lieytąć.i i i p rzysądzen ia  w jasnośei na  
rzecz' n a b y w cy  bez zastrzeżeń, jeżeli o s o ­
by  te przed rozpoczęciom przetargu nie  
złoża dowodu, że w n io s ły  pow ództw o o 
zw oln ien ie  n ieruch om ości lub jej części  
od egzekucji  i' że, u z y sk a ły  p o sta n o w ien ie  
w ła śc iw eg o  Radu. nakazujące  za w ieszen ie  
egzekucji .  XX- c ią g u  o sta tn ich  3-ch t y ­
godni przed l icy ta c ją  w olno  og lądać nie-  
ruchomość,, w dnj pow szednie  o j  godz in y  
8-c.i do 18-ej, .akta  zaś jejostępowania . e g z e ­
k u c y jn eg o  ' m ożną przeglądać w Sądzie  
Grodzkim, w Z aw ierc iu  przy u l icy  N brnto  
w icza N ri 2.

K om orn ik  Sa la G rodzkiego
A L E K S A N D E R  U H f ? / A S i  OXVSKI.

zawodnc-Ii strzeleckich w Rzymie.
nami

I)l uk" »?*Pres Zagłębiu- SopnoxvkcT Teatralna

r W Y C H O W A N I E
ZATXXIE R D Z O N E  przez K u ratorju m  O 
kręgu  S zk o ln eg o  K rak ow sk iego

Rocztie ^:rsy Handlowe
D -ra

STATLERA
w B ędzin ie  

M od rzejow sk a  44, p rzy jm u ją  za p isy  co­
d zien n ie , oprócz n ied zie l od 10—14 i 16 15. 
P ro sp ek ty  b ezp ła tn ie . N iezam ożn ym  mg';. 
T ele fo n  6 82.

i i

B U D K A  z urządzeniem , tow arem  do spr/i  
dan ia  ok azy jn ie .  XX7iadom ość  w  ad m ini  
straćjL

X G  U B 1 0 N B : , ,  ?r . . 

D O K U M EN TY
J A N I C K I  J Ó Z E F  zg u b i ł  le g i ty m a c ję  bez 
robbcia .w y d a n ą  przez m a g i s t r a t  ó/iastf  
D ą b r o w y  - Górn. ,
C H A IM  DAXVID X V E K SL E R  z g u b i l  ksjj 
żcezkę w ojsk ow ą w y d an ą  przez P. K. U  
A liechów .
XX'AGA JÓ Z E F  zg u b ił  le g i ty m a c ję  bezro 
boeia. w y d a n ą  przez m a g is tr a t  mia,»la Dą  
.bro\yy -  G. \  * «
U N f E  XX7 A Ż N I A M sk ra d z ion y  dow ód oso- 
biisty, w y d a n y  przez M a g is tra t  m. So­
snowca na  n azw isk o  C yna Z ylbersztajn .

1. Redaktor od ĵ. Tadeusz L ip s k i .


